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dy demokracji i pokoiu zatriumują 


Narody świata zmusza do odwrotu faszyzm i wojnę 


Przemówienie tow. Maurice Thoreza na plenum KC Komunistycznej Partii Francji 


GENEWA (PAP). 
nosiliśmy, w Paryżu odbyło się ple- 


— Jak już dó- 


num KC Komunistycznej Partii 
Francji, na którym wygłosił referat 
Maurice THOREZ. 

— Wydarzenia ostatnich 6 miesięcy 
— powiedział Thorez — w pełńi po 
twierdziły słuszność oceny naszego 
XII Kongresu, że pokój znajduje się 
w 'niebezpieczeństwie. Interwencja 
amerykańskich sił zbrojnych w Ko- 
rei i na Taiwanie jest dowodem, że 
podżegacze wojenni — imperialiści 
przeszli od przygotowań do agresji 
do bezpośredńiej agresji przeciwko 
narodom. Kapitaliści anglosascy i 
ich satelicj w obozu imperialistycz- 
nego widzą w wojnie jedyny środek 
do zahamowania wzrostu ruchu ro- 
botniczego i socjalistycznego w me- 
tropoliach, dò zahamowania potęż= 
nego rozwoju ruchu narodowo-wy- 
zwoleńczego w koloniach i krajach 
zależnych. Imperialiści widzą w woj 
nie jedyny środek do przeciwstawia 
nia się wzrostowi sił robotniczych i 
demokratycznych ma świecie, -do 
przeciwstawienia się zwycięskiemu 
rozwojowi socjalizmu, Jednakże pod 
żegacze wojenni napotykają ną zde 
cydowany opór narodów wiernych 
dziełu pokoju. Na całej kuli ziem- 
skiej wzmaga się potężny ruch 0- 
brońców pokoju. Apel Sztokholm- 
ski popierają setkami milionów pod 
pisów robotnicy, chłopi, inteligencja 
— wszyscy ludzie, którzy zdecydowa 
ni są bronić pokojn. 

Polityka pokojowa — mówił da- 
lej Thorez — wzmacnia się zdecy- 
dowanie w obliczu agresywnej poli- 
tyki imperialistycznych . podżegaczy 
wojennych. Rozszerzą się nieustan- 
nie obóz demokracji i pokoju. Wal- 
ka przeciwko zbrodniczym siłom, 
które chcą wciągnąć świat ku no- 
wej rzezi staje się coraz ostrzejsza, 
coraz bardziej zaciekłą. 


(Mówca zdemaskował amerykań- 
ską politykę grabieży kolonii, agre- 
sywną interwencję Amerykańów w 
Korei, maskowaną flagą ONZ, agre- 
sję amerykańską przeciw Chinom 
i wysłanie misji amerykańskiej do 
Indochin, 

Ludzie z partii amerykańskiej — 
powiedział Thorez — chcieliby zmu 
sić naród francuski, aby uwierzył, 
że to rzekomo Związek Radziecki 
naruszą pokój i zagraża naszemu 
krajowi, Lecz naród francuski nie 
pozwoli się oszukać. Naród francu- 
ski nie zapomina i nigdy nie za- 
pomni, co zawdzięcza bohaterom 
Stalingradu. -Naród francuski jest 
bezgranicznie wdzięczny swym wy- 
zwolicielom — żołnierzom  radziec- 
kim, ich ukochanemu  Wodzowi 
Wielkiemu Stalinowi. Naród fran- 
cuski mie chce i nie będzie walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 


Naród radziecki w  przeciwień- 
stwie do Amerykanów — stwierdził 
dalej Thorez — podejmuje gigan- 
tyczne prace pokojowe i pomyślnie 
buduje komunizm. Związek Radziec 
ki prowadzą politykę pokojową, o- 
partą na możliwości współistnienia 
kapitalizmu i socjalizmu, Thorez 
przypomniał przedstawiony przez 
ministra Andrzeja Wyszyński ego 
program pokojowy na. V sesji Zgro 
madzenia Ogólnego Narodów Zjed- 
noszonych. Radziecki — 
powiedział Thorez — nie miesza się 
do spraw innych narodów. Związek 
Radziecki nigdy nie zagrażał i nie 
zagraża żadnemu narodowi; Jest 
faktem. że państwowe interesy Fran 
ch i Związku Radzieckiego nie są 
ze sobą sprzeczne w. żadnej. sprawie, 
Jest faktem, że Francja i Związek 

są tak samo zainteresowa 
ne w tym, aby uczynić niemożli- 
wym wszelkie odrodzenie niebezpie 
czeństwa niemieckiego. Jest faktem, 
że Związek Radziecki — jak to przy 
znał p. Bidault — nigdy nie wysu- 
nął żadnych roszczeń w stosunku 


do naszego kraju, żadnych roszczeń 
terytorialnych, żadnych roszczeń od 
nośnie baz morskich i lądowych, ża 
dnych innych postulatów o znacze- 
niu wojskowo-ekonomicznym lub 
politycznym. Jednakże p. Bidault, a 
następnie Robert Schuman byli 
twórcami nowego kursu w naszej 
polityce zagranicznej. To oni pod- 
jeli inicjatywę powrotu do soju- 
szu, który prowadzi nas do epoki 
Vichy i współpracy z nazistami w 
celu rozpętania wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 

Thorez podkreśla dalej, że w krą- 
jach Europy Zachodniej szaleje nik 
czemny reżim policyjny, reżim de- 
nuncjacji i prowokacji. Należy pod- 
kreślić jeszcze raz — powiedział 
Thorez — całkowitą zbieżność me- 
tod faszystowskich skierowanych 
przeciwko pracującym we Wio- 
szech, Belgii i Francji. Morderstwa, 
zamachy, terror, represje policyjne, 
pozbawianie praw wiernych obroń- 
ców narodu — to metody faszyzacji 
kraju. Lecz, jak mówił Józef Stalin 
na XVII Zjeździe Partii Bolszewie- 
kiej w 1834/roku, faszyzm nie jest 
oznaką siły burżuazji, lecz jej sła- 
bości. 

Thorez mówił dalej o ogromnym 
rozmachu ruchu* w obronie pokoju 
na całym świecie i sukcesach kam- 
panili zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokhołmskim. Apel Sztok- 
holmski i kampania zbierania pod- 
pisów pod tym Apelem doprowadzi- 
ły do pierwszego i wielkiego sukce- 
su, Imperialiści amerykańscy nie od 
ważyli się zastosować bomby atomo 
wej przeciwko narodowi koreań- 
skiemu. 

Uchwały praskiej sesji Biura Stałe 
„go Komitetu Świałowego Kongresu 
Obrońców Pokoju — powiedział Tho 
rez — rozszerzą i wzmocnią ruch w 
obronie pokoju. Obrońcy pokoju de- 
maskują agresję i potępiają obcą in 
terwencję zbrojną w wewnętrzne 
sprawy narodów. Obrońcy pokoju 
popierają pokojową inicjatywe, 


zmierzającą do kresu wojny w Ko- 
rei. Protestują kategorycznie prze- 
ceiwko masowym bombardowaniom 
spokojnej ludności cywilnej. Obroń 
cy pokoju żądają, aby Radą Bezpie 
czeństwa jak najszybciej uregulowa 
ła konflikt koreański i wysłuchała 
obie strony. Obrońcy pokoju żądają 
zakazu wszelkich form propagandy 
wojennej we wszystkich krajach. 
Bez wątpienią apel obrońców po- 
koju podejmą szerokie masy ludo- 
we. Komuniści francuscy  dolożą 
wszystkich sił, by II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju osiągnął peł 
ny sukces. 


Podkreślając konieczność podno- 
szenia poziomu ideologicznego człon 
ków partii, konieczność wzmożenia 
czujności rewołucyjnej wszystkich 
członków partii i wszystkich pracu 
jących Thorez zakończył swe pize- 
mówienie słowami: 


Towarzysze! Stoimy przed wielki- 
mi bitwami, które zadecydują o lo- 
sie naszych dzieci, naszego kraju i 
całej ludzkości, Rosnące i niezłiczo- 
ne siły wszystkich narodów, siły de 
mokracji i pokoju zmuszą do odwro 
tu siły faszyzmu i wojny. Życie za- 
triumfuje wad śmiercią. Z wiarą i 
zdecydowaniem przystąpimy do pra 
cy, aby rozszerzyć i wygrać bitwę o 
pokój, o niezałeżność narodową. 


Skład władz partyjnych 


wybranych na II Wojewódzkiej l. erencji PZPR w Łodzi 


W skład nowoobranego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Łodzi we- 
szli tow. tow.: 

Adamowski Jan, Balcerski Jan, 
Banasiak Stanisław, Dubilas Cze- 
sław, Duniak Irena, Fijałkowska Ja 
nina, Gąsior Józef, Goczek Henryk, 
Góra Stanisław, Janusowa Władysła 
wa, Kaczmarek Kazimierz, Karasiń- 
ska Leokadia, Kmiecik Julia, Kono- 
packi Eugeniusz, Kościuszko Julia, 
Kryński Zenon, Krzywiński Bole- 
slaw, Kubicki Antoni, Kubicki Hen 
ryk, Kuras Bronisław, Kusiak Piotr, 
Kwiatek Eugeniusz, Lefik Kazimie- 
ra, Ley Włodzimierz, Majek Ed- 
ward, Majchrzakowa Irena, Matys- 
kiewicz Jadwiga, Michałkiewicz Jó- 
zef, Myśliwiec Natalia, Nowak Ma- 
rian, Olczak Stanisław, Olszewski 
Mikołaj, Olżewski Michał, Pachol- 
czyk Piotr, Palpuchowski Leon, Pą 
gowski Jan, Seniow Eustachy, Si- 
kora Genowefa. Skrzypkowski Wa- 


cław, Stańczyk Mikołaj, Stasiak Le- 
on, Szajerman Aleksander, Szaniaw 
ski Jan, Tatarkówna Michalina, To- 
mas Władysław, Walasowa Maria, 
Wasiak Bolesław, Wojtala Czesław, 
Glinicki Jerzy. 

Zastępcy członków Komitetu Wo 
jewódzkiego: 

Adamczyk Feliks, Barański Hen- 
ryk, Chojnowski Jan, Duk Antoni, 
Florczak Władysław, Olszewski Jó- 
zef, Rozpędowski Władysław, Sobie- 
chart Marian, Suski Stanisław, Teo- 
dorczyk German, Trawiński Włady=, 
sław, Wypych Leonard, Wojciechow 
ski Antoni i Chałasiński Ryszard. 

W skład Komisji Rewizyjnej we- 
szli jako członkowie tow. tow.: 

Fabisiak Czesław, Sulej Łucja i 
Marszałek Stanisław; jako z-cy człon 
ków tow. tow.: Dąbrowski Stefan, 
Rosiński Marek i Wiatrowska Jad- 
wiga, 


Ukonstytuowanie się Komitetu 


Wojewódzkiego PZPR w Łodzi 


Do egzekutywy Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR w Łodzi wybrano 
następujących towarzyszy: 

Leon Stasiak, Michalina Tatar- 
kówna, Antoni Kubicki, Henryk Ku 
bieki, Mikołaj Olszewski, Bolesław 
Krzywiński, Włodzimierz Ley, Bo- 
lesław Wasiak, Mikołaj Stańczyk, 
Bronisław Kuras, Józef Michałkie- 


wiez, Jan Szaniawski, Zenon Kryń" 
ski. 


Na I sekretarza KW PZPR egzć- 
kutywa wybrała tow. Leona Sta- 


siaka, na II sekretarzą tow. Micha- 
linę Tatarkównę oraz na sekretarzy 
tow. Antoniego Kubickiego i tow. 
Mikołają Olszewskiego, 


P rezydent RP Bolesław Bierut 
na przyjęciu w Ambasadzie 


Chińskiej Republiki Ludowej 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 1 
bm. z okazji święta narodowego Chin 
Ludowych ambasador Chińskiej Re 
publiki Ludowej Peng Ming-chih wy 
dał przyjęcie w salonach ambasady. 

Na przyjęcie przybył Prezydent 
RP — Bolesław Bierut. 

W przyjęciu wzięli udział członko 
wie Rady Państwa: wicemarszałko 
wie Sejmu Zambrowski i Barcikow 
ski, prezes NIK Jóźwiak-Witold o- 
raz dr Kołodziejski, członkowie Rzą 
du RP z premierem Cyrankiewi- 
ezem, wicepremierami: Mincem, 

hełchowskim, Korzyckim oraz mi- 


nistrem Obrony Narodowej, Marszał 
kiem Polski Rokossowskim ną czele, 
członkowie Biurą Politycznego KC 
PZPR tow, tow. Berman i Ochab, 
członkowie KO PZPR przedstawi- 
ciele naczelnych władz, stronnictw 
politycznych, Wojska Polskiego, or- 
ganizacjj zawodowych i społecznych 
oraz liczni przedstawiciele polskie- 
go świata nauki, kultury i sztuki, 

Obecni był; również przedstawi 
ciele korpusu dyplomatycznego z 
dziekanem korpusu, ambasadorem 
ZSRR — W. Z. Lebiediewem na 
czele, 


Obrady Il Wojewódzkiej Konferencji 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Łodzi 


W. toku obrad II Wojewódzkiej | Lewandowski — sekr. KG w. Głucho 


Konferencji, w dyskusji toczącej się 
nad sprawozdaniem I sekretarzą 
KW PZPR — tow. Stasiaka zabrali 
głos następujący towarzysze: Tatar- 
kówną — sekr. KW PZPR, Gąsior— 
I sękretarz KP Rawa Maz., Wojtala 
— major WP. Jędrzejczak — Fa- 
bryka M-1, Olszewski — sekr. KW, 


I Łódzka Konferencja Obrońców Pokoju 


wytyczyła zadania ruchu obrońców pokoju w naszym mieście 


NsPardziej aktywni działacze 
ruchu obrońców pokoju w Łodzi 
spotkalj się w niedzielę w sali tea- 
tralnej ORZZ. Na I Łódzką Konfe- 
rencje Obrońców Pokoju przybyli de 
legaci wybrani ną dzielnicowych 
konferencjach oraz szereg najbar- 
dziej zasłużonych agitatorów pokoju. 
Doświadczeni bojownicy w walce 0 
pokój — w akcji zbierania podpi- 
sów, akcji agitacyjnej, kampanii 
wyborczej — przed rozpoczęciem ob 


Amerykańscy barbarzyńcy 


mordują cywilną ludność Korei 


PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenjanie w dniu 1. X. rano komuni- 
kał dowództwa naczelnego Armii Lu 
dowej Koreańskiej Republiki Ludowo- 
. Demokratycznej podaje, że w rejonie 
Seulu oddziały Armii Ludowej, pro- 
wadząc w dalszym ciągu zaciekłe 
boje uliczne z przeważającymi liczeb 
nie siłamf przeciwnika, po zadaniu 
mu olbrzymich strat = wycofały się 
z. centrum. Seulu. 

Oddziały Armii Ludowej na odcin= 
ku, znajdujacym się jeden km na pół 
nacny-wschód od Seulu, prowadzą 


zaciekłe walki z wojskami amery- 
kańskimi. 


Wojska amerykańskie oraz mario- 
netkowe wojska lisynmanowskie do- 
ludności cywiłnej Seulu 
masowych morderstw i okrucieństw, 


konują na 


Przeciwnik, używając wszelkich moż- 
liwych podłych metod, torturuje i 
morduje niężczyzn i kobiety, młodych 
i starców. Ofiarą jego pada ogromna 
część mieszkańców Seulu, 

Dnia 28 września artyleria nad- 
brzeżna Armii Ludowej zatopiła 1 
torpedowiec amerykański, który zbli 
żył się do rejonu Nampho. 


Nowy konkurs „Głosu* 


z nagrodami 
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rad wymieniali swe 


czeniami dotychczasowej pracy. 
b. rektor 


rady, powołując do prezydium prze 
wodniczącego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, członka Świato-= 
wego Komitetu Obrońców 


tarza KŁ PZPR — tow, Jana Gru- 


ob, Chaburę, zastępcę przewodniczą 
cego Prezydium Rady-Narodowej m. 
Łodzi tow. Mikołajczykową, sekreta 
rza Łódzkiego „Komitetu Obrońców 
Pokoju — tow. Gorgolewską, przed 
stawiciela Wojska Polskiego — kpt. 
Dworniaka, dziewięciokrotną przo= 
downicę: pracy z ZPB im. Dubois — 
tow.  Lenareik,  przedstawicielkę 


ciela TPPR — tow. Szulaka, przodo 
wnika: pracy Zjednoczonych Zakła= 
dów Artykułów į Tkanin Technicz- 
nych — ob. Urbaniaka, przedstawi- 
cielkę Ligi Kobiet — ob. Kosakie- 
wicz, księdza Grabowskiego, prezesą 
Sądu Najwyższego — 0b. prof, dr 
Rappaporta, przedstawiciela Związ- 
ku Bojowników o Wolność i Demo- 
krację — tow.  Adamczewskiego, 
przodownicę pracy z ZPB im. Sta- 
lina, delęgatkę na Il Światowy Kon 


niak, gospodynię domową — ob. Ma 
rię Barden, ob, Józefa Pilarskiego, 
ob, M. Pichaa. oraz aktywistów ru 
chu obrońców pokoju ob,” Chudzika, 
‘ob. Gabałę, ob, Wawrzyńczaka, ob. 
Danietaka, Obradom przewodniczył 
tow. Gadziński. 

R eferat pt. „Stan i zadania pol 

skiego ruchu. obrońców .poko* 
ju w świetle uchwał I Polskiego Kon 
gresu Pokoju“ wygłosił ob. prof, Jan 
Dembowski. Mówca zapoznał zebra- 
nych z rozwojem ruchu obrońców 
pokoju w Polsce w okresie od Kon 
gresu we Wrocławiu do I Polskiego 
Kongresu Pokoju oraz przedstawił 
przebieg obrad Kongresu w War- 
szawie. 

„Istnieje świat imperializmu 
oświadczył prof, Dembowski. 
Na jego czele stoi imperializm ame 
rykański, który chce wojny. Wielki 
kapitał w obliczu narastającego kry 


spostrzeżenia, 
dzielili się wspomnieniami i doświad 


Józef Chałasiński, 
przewodniczący Łódzkiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, zagaił ob- 


Pokoju 
ob. prof. Jana Dembowskiego, sekre 


dzińskiego, przedstawicielą ZSL — 


ORZZ — tow, Pietrasik, przedstawi 


gres Pokoju — tow. Marię Augusty |. 


zysu, szuka ratunku w zbrojeniach, 
które pozwalają mu osiągnąć miliar 
dowe zyski. Imperialistom „nie opła 
ca się! pokój. Wojna jest o wiele 
lepszym dla nich interesem, ale sko 
ro imperialiści nie chcą pokoju, trze 
ba go im narzucić, 

Istnieje świat budującego się so- 
cjalizmu, który koniecznie potrzebu 
je pokoju. W Związku Radzieckim 
co parę lat w wyniku rozwoju nau- 
ki i techniki podwaja się produkcję, 
Naród jest tam panem swojej przy 
szłości. Związek Radziecki rozpo- 
czął szereg gigantycznych prac, 
zmierzających do. opanowania. przy 
rody i zmiany klimatu, prace, któ- 
rych wykonanie możliwe jest' tylko 
w warunkach pokoju. 

Imperializm postawił sobie za za- 
danie wykazać, że Związek Radziec- 
ki dąży do wojny. Fakty zaprzecza- 
ją jednak tym oszczerstwom. Istnie 
je bowiem Swiat wielki i potężny, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


wie, Pietrzak — I-sekr. ZPB w Mo 
szczenicy, Michałkiewicz — Zarząd 
Wojewódzki ZMP, Janczak — II se- 
kretarz KM w Ozorkowie, Kuras — 
kier. Wydz. Rolnego KW, Duda, Ku 
siak — I sekr. KP w Radomsku, Se- 
niow — członek Prezydium Woj. Ra 
dy Narodowej, Majek — dyr. ZPB 
w Ozorkowie, Kiestrzyński — z-ca 
kier. Wydz. Propagandy KW, Wy- 
pych — I sekr. KM w Zduńskiej Wo 
fi, Lemiesz naczelny redaktor 
„Głosu Robotniczego“, Sobiechart — 
II sekr. KM w Piotrkowie, Nowak 
— I sekr. KP w Łasku, Kryński — 
wiceprzew. Woj. Rady Narodowej 
w Łodzi. 

Dyskusja toczyła się wokół spraw 
związanych g pracą organizacyjną. 
Szczególnie wiele uwagi. poświęcili 
dyskutancj zagadnieniom spółdziel- 
czości produkcyjnej. 

W czasie obrad, przybyła na salę 
delegacja spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach, Sala przywitała 
spółdzielców długo niemilcnącymi 
oklaskami i owacjami. Spółdzielcy 
w barwnych strojach ludowych sta- 
nęli przed trybuną. Cisza panuje na 
sali, kiedy w imieniu delegacji prze 
mówiła tow. Marią Fornalczyk 
czł, sp. produkcyjnej w  Wiikowi- 
cach. Wskazując na poważne osiąg- 
nięcia spółdzielni, tow. Fornalczyk 
eapewniła Konferencję, że Wilkowi- 
ce w dalszym ciągu umacniać będą 
| uspołecznioną gospodarkę na wsi. 

Życząc Konferencji owocnych ob- 
rad, członkowie spółdzielni produk- 
cyjnej wręczyli Prezydium wspania- 
łe naręcza kwiatów. Sala rozbrzmie 
wa spontanicznymi okrzykami na 
cześć sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go „na cześć rewolucyjnych kobiet 
wiejskich — bojowniczek lepszego 
jutra wsi polskiej. 

Delegacja z Wilkowie pozostała 


na sali przysłuchując się $ gaintorg- 
sowsniem- obradom. 

Druga podobna manifestacja mia- - 
ła miejsce w godzinach popoółudnio- 
wych. Na salę obrad przybyli przed- 
stawiciele fabryk województwa łódz 
kiego, Długo i serdecznie witali ich 
towarzysze. 

W imieniu kiasy robotniczej woje 
wództwa łódzkiego przywitał Kon- 
ferencję tow. Sobczyk, zapewniając, 
że w waice o pokój robotnicy polscy 
pod kierownictwem PZPR zmobili- 
zują wszystkie siły w kierunku zwię 
kszenia wydajności pracy, celem 
przedterminowego wykonania Planu 
6-1etniego, 

Przy burzliwych oklaskach' iowa- 
cjach zebranych, delegaci fabryk 
wręczyli prezydium Konferencji po 
darki kunsztownie wykonane przez 
załogi reprezentowanych przez gie- 
bie zakładów pracy. 

Po przerwie obiadowej, dyskusję - 
podsumował członek Biura Politycz- 
nego KC PZPR tow. Adam Rapacki. 

Następnie zgłoszono kandydatury 
do Komitetu Wojewódzkiego oraz 
do Komisji Rewizyjnej. 

„Po złożeniu życiorysów, odbyły 
się wybory. Delegaci powiatów, pod 
chodzą do specjalnie w tym celu 
przygotowanych urn, składając w 
nich swe głosy. 

Obrady II Wojewódzkiej Konferen 
cji Partyjnej zakończyły się podje- 
ciem uchwaly, nakreślającej zadania 
na przyszłość dla wojew, organiza- 
cji partyjnej. 

Odśpiewaniem Międzynarodówki 
i okrzykami na cześć Komitetu Cen 
tralnego PZPR, na cześć przewodni- 
czącego KC tow. Bolesława BIERU- 
TA, na cześć WKP(b) oraz Nauczy- 
ciela i Wodza międzynarodowego 
proletariatu tow. STALINA, zakoń- 
czyła się II Wojewódzką Konferen- 

| cja Partyjna w Łodzi, 


Wspaniała manifestacja przyjaźni 
narodów husddujących socjalizm 


Uroczysta akademia. ku czci święta narodowego Chin Ludowych w stolicy 


WARSZAWA (PAP) —. W 
stwowym Teatrze Polskim w, Warsza 
wie:dnia 1 bm. w pierwszą rocznicę 
proklamowania Chińskiej Republiki 
Ludowej odbyła się uroczysta akade- 
mia. 

Na akademię przybyli: członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rządu 
R. P., członkowie Biura Politycznego 
i KC PZPR, przedstawiciele stron- 
nietw politycznych, Wojska Polskie 


go, organizacjj masowych, liczni 
pizodownicy pracy stolicy oraz 
przedstawiciele polskiego świata 


nauki, kultury i sztuki. 

W loży honorowej zajęli miejsca 
premier Cyrankiewicz, wieeptemiery. 
wie Chełchowski i Korzycki oraz czło 


m i Wi 


Pań: |nek Biura Politycznego KC PZPR — 


tow. Berman. 

Na akademię przybyli również 
przedstawiciele dypłomatyczni ZSRR 
i państw demokracji ludowej z amba 
sadorem ZSRR W. Lebiediewem ną 
czele. 


Uroczystość stała się imponującą 
manifestacją braterskiej przyjaźni na 
rodu połskiego z narodem chińskim. 
manifestacja jedności obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu, któremu prze 
wodzi genialny nauczyciel i przyjaciel 
postępowej ludzkości — Stalin. 

Referat z okazji święta narodowe- 
go Chińskiej Republiki Ludowej wy- 
głosił sekretarz KC PZPR — tow. 
Edward Ochab. 


(Przemówiedie tow. | 


Ochaba zamieścimy w najbliższym 
numerze „Głosu'*). 


PRZEMÓWIENIE AMBASADORA 
" PENG MING-CHIH. 


Stwierdziwszy, że zwycięstwo chiń 
skiej rewolucji ludowej i narodziny 
Chińskiej Republiki Ludowej są wiel- 
kim zwycięstwem, osiagniętym po nie 
zliczonych trudnościach i cierpie- 
niach przez naród chiński pod 'prze- 
wodnictwem Chińskiej Partii Komu- 
nistycznej oraz z pomocą i popar- 
ciem Związku Radzieckiego, państw 
demokracji ludowej i rewolucjoni- 
stów wszystkich państw świata, am 
basador. Chińskiej Republiki Lu- 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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benin o komnistycznym wychowaniu młodzieży 


(W 30 rocznicę przemówienia Włodzimierza Lenina na lll Zjeździe Komsomołu) . 


Występując przeciwko tym, którzygo życia í podkreślił, że wiana ona 


p” trzydziestu laty — 2 paź- 


dziernika ' 1920 r. -— na III) 


Ogólnorosyjskim Zjeździe Komunis- 
tycznego Związku Młodzieży Rosji, 
Włodzimierz Lenin wygłosił prze- 
mówienie pt. „Zadania związków 
młodzieży”. 

W przemówieniu tym Lenin nakre- 
élit program wykształcenia i wycho- 
wania czynnych budowniczych komu- 
nizmu, wskazał drogi rozwoju kul- 
tury socjalistycznej, Tezy leninow- 
skie, które zostały następnie rozwie 
nięte w pracach towarzysza Stalina, 
określiły charakter codziennej pra- 
cy w zakresie wychowania mos pra- 
eujących, tej pracy jaką na ożromną 
skalę prowadzi partia bolszewicka. 

| przemówieniu do młodzieży, 
Lenin postawił przed nią zadanie — 
„uczyć się komunizmu, zdobywać 
wiedzę, bowiem nie można zbudować 
społeczeństwa komunistycznego w 
kraju analfabetów". Komunistą — po 
wiedział Lenin — można się stać 
tylko wtedy, gdy swą pamięć wzbo- 
gaci się zrfajomością tego całego do- 
robku, który wytworzyła ludzkość. 

Lenin zadał w swym przemówieniu 
druzgocący cios „teoriom“ tak zwa- 
nych  „proletkultowców*,1) negują- 
cych znaczenie kulturalnej spuścizny 
ludzkości w budowaniu kultury pro- 
letariackiej. „Bez jasnego zrozumie- 
ma — wskazał Lenin — że tylko 
przez ścisłą znajomość kultury, stwo 
rzonej przez cały rozwój ludzkości, 
jedynie przetwarzając tę kulturę, 
można tworzyć kulturę proletaria- 
ckąę+ — bez zrozumienia texo nie zdo- 
łamy rozwiązać zadania. Kułtura 
proletariacka nie wyskoczyła riewia 
domo skąd, nie jest wymysłam ludzi, 
nazywających siebie specjalistami 
w dziedzinie kultury proletariackiej. 
Wszystko to jest absolutną niedo- 
rzecznością, Kultura proletariacka po 
winna być konsekwentnym rozwinię* 
ciem zasobów wiedzy, które ludzkość 
stworzyła w warunkach ucisku spo- 
łeczeństwa kapitalistycznego, społe- 
czeństwa obszarniczego, społeczeń- 
stwa. biurokratycznego”. $) 

Lenin zadał równocześnie cios dru 
giej fałszywej teorii głoszącej, iż 
kultura socjalistyczna winna być rze 
komo jedynie kontynuacja’ dawnej. 
Lenin podkreślał, iż konieczne jest 
krytyczne podejście przy przejmowa- 
niu kultury przeszłości, bowiem za- 
wiera ona w sobie nie tylko składni- 
ki postępu, ale i reakcji. Kultura so- 
cjalistyczna jest nową pod wzglę- 
dem jakościowym, wyższą formą kul 
tury, 

Rozwijając leninowskie idee o ko- 
mieczności głębokiego przyswojenia 
spuścizny kulturalnej, towarzysz. Sta- 
Hn poddał ostrej krytyce czynione 
przez rozmaitych  wulgaryżatorów 
próby wyparcia się demokratycznych 
tradycji kultury przeszłości. Demas- 
kując w śwych genialnych dziełach 
w sprawie jężykoznawstwa wulgary- 
zatórstwo N. Marra i jego uczniów, 
Stalin podkreślił w szczególności, że 
nie jest rzeczą właściwą masksistom 
chełpliwość, wiodąca do lekkomyślne- 
go negowania wszystkiego, co w dzie 
dzinie językoznawstwa zostało doko- 
nane przez poprzedników N. Marfa. 
„O ileż skromniejsi byli Marks i En- 
gels: uważali oni, że ich materializm 
dialektyczny jest produktem rozwoju 


"namki, w tej liczbie filozofii, w ciągu 


poprzednich okresów*. 3), 


W przemówieniu do młodzieży Le- 
min podkreślił ze szczególnym naci- 
gkiem, że uczenie się komunizmu nie 
powinno ograniczać się do przysśwo= 
jenia sobie sumy wiadomości, które 
podane są w podręcznikach komuni- 
stycznych. Za warunek rozwoju kul- 
tury socjalistycznej uważał Lenin 
ścisłą więź teorii z praktyką. Lenin 
nawoływał młodzież, aby łączyła nie 
rozerwalnie naukę z praktyką, z udzia 
łem w pracy robotników i chłopów, 
budujących komunizm. Uczył on miło 
dzież, że bez pracy, bez walki książ- 
kowa znajomość komunizmu nie nie 
jest warta. 

Lenin wskazywał młodzieży, że 
zdoła ona wykonać czekające ją za- 
dania, gdy potrafi przekształcić ko- 
munizm z gotowych wyuczonych for- 
muł, rad, recept, przepisów i progra- 
mów w to, co żywe,gdy potrafi uczy- 
nić z komunizmu wytyczną praktycźz- 
nej pracy. i 

Rozwijając te wskazania Lenina, 
Stalin zwracał niejednokrotnie uwa- 
ge na nietłopuszczalność dormatycz- 
nego podejścia do marksizmu. W pra 
cy swojej „W sprawie marksizmu Ww 
językoznawstwie* Stalin wyspił tal- 
mudystów i doktrynerów, uważają- 
eych marksizm za zbiór dogmatów, 
nie rozumiejących jego istoty, nie u- 
miejących stosować marksizmu w spo 
sób twórczy. ua! 

Lenin omówił też na III Zjeździe 
Związku Młodzieży rolę nauki i szko 
ły w dziele budownictwa komunizmu. 
„Rozumiecie doskonale — powiedział 
-— Że analfabeci nie potrafią się 
wziąć do elektryfikacji i że nie wy- 
starczy tu zwykła umiejętność czyta- 
nia i pisania. Nie wystarczy tu zro- 
zumieć, co to jest elektryczność, trze 
ba wiedzieć, jak ją technicznie zasto- 
sować w przemyśle, w rolnictwie, w 
poszczepólnych dziedzinach przemy- 
słu 4 rolnictwa“ +4) 


i) skrót słów „proletariacka kul- 
tura" — przyp. Red. 

3) W. Lenin. Dzieła wybrane. Tom 
II Wydz. Lit. w Jęz. Obcych. Mos- 
kwa 1948 r. str. 784. f 

s) J. Stalin „W sprawie marksizmu 
w jiszykoznawstwie'ą - 


SmE EL. 


proponowali odrzucić wszystko bez 
wyjątku, co istniało w starej szkole, 
Lenin podkreślał jednak, że starą 
szkołę cechowała rozbieżność pomię- 
dźy teorią i praktyką, że główny cel 
starej szkoły polegał na wszczepia 
nin masom pracującym ideologii bur- 
żuazyjnej, na przygotowywamu na- 
jemnych niewolników kapitału, Szko- 
ła radziecka, powołana do wycnowa- 
nia budowniczych nowego społeczeń= 
stwa, winna być oparta na zasadzie 
ścisłej więzi nauki z życiem, 

W dalszym ciągu przemówienia == 
Lenin zdemaskował oszczerstwa bur- 
żuazyjne o tym, iż komuniścj negu» 
ją rzekomo wszelką moralność, Wy- 
kazał on, że w Społeczeństwie klaso- 
wym nie może być wspólnej dla wszy 
stkich, „pozakłasowej moralności”. W 
rzeczywistości komuniści negują mo- 
ralność burżuazyjną, głęboko wrogą 
masom pracującym, „Dawne spole 
czeństwo opierało się na takiej zasa»' 
dzie, że albo ty ograbiasz kogoś in- 
nego, albo ktoś inny ograbia ciebie, 
albo ty pracujesz na kogoś imnego, 
albo on na ciebie, albo jesteś właści- 
cielem niewolników, albo niewolni. 
kiem. 

I rzecz zrozumiała, że ludzie wy- 
chowani w takim społeczeństwie, że 
tak powiem, z mlekiem matki przej- 
mują psythologię, przyzwyczajenia, 
pojęcia: albo właściciel niewolników. 
albo niewolnik, albo drobny posia- 
dacz, podrzędny pracownik, drobny 
urzędnik, inteligent — słowem, czło- 
wiek, który troszczy się tylko » swo- 
je własne interesy, a inni go nie ob- 
chodzą“ 8), 

Lenin nawoływał młodzież do wal- 
ki o nową moralność komunistyczną, 
która służy dziełu mobilizacji mas 
pracujących do realizowania zadań 
budownictwa nowego społeczeństwa, 
U podstaw moralności komunistycznej 
leży walka o utrwalenie i zwycięstwo 
komunizmu. Lenin łączył przezwycię* 
żenie psychologii posiadacza x walką 
klasową proletariatu o stworzenie no 
wego społeczeństwa, o zwycięstwo sto 
sunków socjalistycznych w gospodar- 
ce, 

Podkreślając, że świadoma dyscy- 
plina mas pracujacych stanowi jedną 
z cech charakterystycznych moralno 
ści komunistycznej, Lenin nawoływał 
młodzież, by jej postępowanie opar- 
te było na zasadzie podporządkowa- 
nia interesów osobistych interesom 
społeczeństwa radzieckiego. Lenin po 
stawił przed młodzieżą zadanie czyn- 
nego udziału w budownietwie nowe 


4) W., Lenin — Dzieja wybrane. 
Tom I, Wyd. Literatury w Jęz. Ob- 
cych, Moskwa, 1948, str. 786 — 787. 

9) W. Lenin — Dzieła wybrane, 
Tom II, Wyd. Literatury w Jęz. Ob- 
cych, Moskwa, 1948 r. str. 791. 


„ujmować wszystkie zadania swojego 
nauczafia w ten sposób, ażeby każde 
go dnia w każdej wsi, w kaźdytn mie- 
ście rozwiązywała praktycznie to lub 
inne zadanie wspólnej pracy, choćby 
nawet najmniejsze, choćby nawet naj- 
prostsze'*. 

Lenin wskazał, że budownic:wo no 
wej kultury winno być realizowane 
pod kierownictwem partii komunisty- 
cznej, że stanowi ono jedno z najważ 
niejszych zadań państwa radzieckie- 
go. 

W ciągu 30 lat, które mineły od 
chwili, gdy Lenin przemawiał da de- 
legatów IU Zjazdu Komsomołu, na- 
ród radziecki, pod kierownictwem ge- 
nialnego kontynuatora dzieł Lenina 
— towarzysza Stalina, odniósł w za- 
ciekłej walce z wrogami szere: zWwy- 
cięstw na miarę historyczną. Kraj 


radziecki stał się potężnym mocar- 
stwem socjalistycznym, ostoją poko- 
ju i- bezpieczeństwa narodów. W 
ZSRR dokonała się rewolucja kuitu- 
ralna, która zapewniła triumf kultu- 
ry socjalistycznej, Kultura stała Się 
w ZSRR udziałem szerokich mas lu- 
dowych. Wspaniały rozmach współ- 
zawodnictwa socjalistycznego, twór- 
cza iniejatywa mas, stanowią najlep- 
szy dowód wielkich sukcesów, jakie 
odniosła partia bolszewicka w dziele 
komunistycznego wychowania mas 
pracujących. Wprowadzając w zycie 
genialne wskazania Lenina i stalina, 
partia bolszewicka prowadzi naród 
radziecki drogą wiodącą do nowych 
sukcesów w rozwoju socjalistycznej 
kultury i moralności, w dziele budo- 
wy komunizmu. 


Q. Moszeński 


Nr. 272 


Wspaniała manifestacja przyja źni 


(Dalszy ciąg że str. 1-ej) 


dO powiedział m. in.: „W wyniku 
zwycięstwa naszej rewolucji nastąpi- 
ło wyzwolenie narodu, który stanowi 
jedną czwartą całej ludności świata. 
Imperializm amerykański i jego słu- 

— chińscy reakcjoniści ponieśh 
całkowitą klęskę. Nasze zwycięstwo 
jest wielkim przykładem dla wyzwo- 
leńczych ruchów narodowych w er 
i na całym świecie, jest to wielki 
wkład w walkę o trwały pokój świą- 
ta i o przyszłość demokracji ludó= 
wych“. 

Po omówieniu obecnej sytuacji 
Chin na tle wydarzeń międzynsrodo- 
wych i stwierdzeniu, że od chwili 
wybuchu agresywnej, imperialistycz- 
nej wojny na Korei ilość podpisów 
pod Apelem Sztókholmskim wzrosła 
w Chinach do 120 milionów — am- 
basador Peng Mińg«chih oświadczył: 

Pomimo wrogiego nastawienia im- 


Republika Ludowa szybko i nieustan 
nie rośnie w siłę. 


jou nowoutworzona- Chińska 


Będzie ona niezachwianie i zdecy= 
dowanie iść drogą wytkniętą przeż 
wspaniałego przywódcę Mao Tse-tun- 
ga, będzie dotrzymywać krosu kra- 
jom i narodom świata miłującym po: 
kój, będzie szła naprzód mężnie i nie 
zachwianie celem wzmócnienią wła- 
snej ojczyzny oraz obrony pokoju 
świata. 


Przemówienie ambasadora Chiń- 
skiej Republiki Ludowej zebrani przy 
jęli nową potężną falą entuzjazmu i 
owacji, gorąco podchwytując wznie- 
sione przez niego okrzyki na cześć 
Generalissimnsa Stalina, Prezydenta 
Bieruta, Mao. Tse-tunga, na cześć 
przyjaźni polsko = chińskiej i jedno- 
ści obozu pokoju i demokracji, 

Długo nie milknie burza okrzyków 
i owacji. Zebrani wstają z miejsc, ma 
nifestując na cześć narodu chińskie- 
go, Chińskiej Partii Komunistycznej 
i bohaterskiej chińskiej Armii Ludo- 
wej. 

Owacje przeradzają vię w potężny 
śpiew Międzynarodówki. 

Po części oficjalnej odbyła się bo- 
gata część artystyczna. 


Wyższe szkolnictwo techniczne 


w nowym roku akademickim 
Inż. HENRYK GOLANSKI 


W Plenum KG PZPR postawiło za- 
gadnienie kadr w centrum game 
teresowań naszej Partii, Referat towa- 
rzysza Bieruta ustalił wytyczne kształto- 
wania rozwóju i wzrostu kadr dla po- 
szczególnych dziedzin pracy partyjnej, 
państwowej, gospodarczej i społecznej, 


Ministerstwo Szkół Wyższych 1 Nauki 
przystępuje na swoim odcinku do reali- 
zacji tych wytycznych, W nadchodzą: 
cym roku akademickim mczyniony zo- 
staje dalszy krok naprzód w kierunku 
poprawienia struktury klasowej naszych 
uczelni, W dziestęciu szkołach technicz- 
nych — jak wskaznją wyniki egzaminów 
wstępnych — młodzież robotnicza i 
chłopska stanowić będzie około 65 proc. 
studentów pierwszego roku. 


Rosnące młode kadry ludowej inteli- 
gencji technicznej zyskać muszą w toku 
studiów gruntowną znajomość podstaw 
nowoczesnego, naukowego poglądu na 
świat, W tym celu po raz pierwszy wpro 
wadzony zostaje do programów naszych 
politechnik i szkół inżynierskich zespół 
przedmiotów ideologicznych, w skład 
którego wchodzą: podstawy marksizmu 
leninizmu (wzgl. materializm dialektęcz 
ny i historyczny), ekonomia polityczna, 
ekonomika przemysłu, ekonomika i or- 
ganizacja pracy, 


W pracy nad wychowaniem kadr bu- 
downiczych socjalizmu w Polsce przy- 
świecać nam będzie nauka Lenina: „Im 
głębsza jest przemiana, której chcemy 
dokonać, tym niezbędnicjsze jest pod- 
niesienie zainteresowania się. tę prze- 


wicemin, Nauki i 
Plan Sześcioletni, którego treść roz- 
płomienia wyobraźnię młodzieży i po- 
budza jej energię, stanie się kunwą pra 
cy naukowej i 
nczelni, h 
W nadchodzącym roku akademickim: 
wyjdzie z naszych uczelni pierwszy licz- 
ny zespół absolwentów pierwszego (in- 
żynierskiego) stopnia, który wstąpi w 
szeregi wykonawców planu. 


dydaktycznej naszych 


„W okresie sześciołecia uczelnie wyż 
sze muszą wyszkolić drogą normalnych 
studiów 45.000 nowych specjalistów z 
wykształeeniem technicznym, co stano- 
wi 80 procent pokrycia calego zapotrze- 
bowania" 


Na V Plenum KC PZPR, tow, Nowak 
— poddając szczegółowej analizie za- 
gudnienie kadr dla gospodarki narodo- 
wej, w pierwszym rzędzie dla przemy- 
słu — stwierdził, że: „główny ciężar 
przygotowania nowych specjalistów spa- 
da na wyższe uczelnie”, 


Aby zadania temu sprostać, musi na 
naszych uczelniach nastąpić przełom w 
dziedzinie sprawności szkolenia. Od- 
siew winien spaść do 20 procent oraz 
musi podnieść się gruntowne przyswa- 
janie wiedzy przez studentów, 1ch przy- 
gotowanie do praktycznego wykonywa- 
nia zawodu, Niezbęduym warunkiem 
tego jest wzrost dyscypliny studiów oraz 
planowe, równomierne rozłożenie nauki 


| Łódzka Konferencja Obrońców Pokoju 


wytyczyła zadania ruchu obrońców pokoju w naszym mieście 


(Dokończenie ze str. 1) 


rozwijający się wspaniale, a który 
nie chce'-i nie może chcieć wojny. 
Istnieje wielka i wciąż wzrastająca 
siła, która może przeciwstawić się 
wojnie, 

Pokój przestał być marzeniem szia 
chetnych, ale rozproszonych 1 bez= 
silnych jednostek ludzkich, Jest om 
konkretnym celem walką mas“, 

Prof, Dembowski mówił następnie: 
„Słusznie obrońcy pokoju widzą nie 
bezpieczeństwo w wojnie i słusznie 
widzą jego sprawców w imperiali- 
stach amerykańskich, 


Słusznie obrońcy pokoju nie wie- 
rzą w nieuchręnność wojny, ponie- 
waż istnieją siły, które zmuszą im- 
perializm do odwrotu. 


Słusznie obrońcy pokoju wierzą w 
przyszłość, ponieważ nie nie zdoła 
odwrócić ostatecznego zwycięstwa 
sił nokoju i socjalizmu, 


Słusznie obrońcy pokoju walczą o 
pokój, albowiem wzrost sił pokoju 
nie odbywa się sam przez się, lecz 
wymaga aktywnej postawy. r 


Słusznie obrońcy pokoju oddają 
swe sily przyspieszeniu wzrostu sił 
gospodarczych, politycznych, obron 
nych i moralnych Polski Ludowej, 
Kraj tym większą odegra rolę w 
walce o pokój powszechny, im bę- 
dzie silniejszy gospodarczo, bardziej 
zwarty moralnie i ideologicznie", 


Pamiętać należy, że w Polsce Lus 
dowej wszyścy pracujemy 
samych, że kraj nasz bę 
kim'go stworzy praca naszych rąk { 
mózgów. I pamiętać trzeba, że naró 
który nade wszystko ukochał dzieła 
rąk i mózgów własnych — jest nie» 
zwyciężony ', 

dyskusji pierwsza głos zabrała 

ob, Maria Gorgolewska, która 
złożyła dłuższe sprawozdanie z prze- 
biegu rozwoju ruchu Obrońców Po- 
koju w Łodzi. Po zapoznaniu zebras 
nych z przebiegiem akcji zbierania 
podpisów pod Apem Sztokholmskim 
i kampanii wyborczej, podczas której 
wybrano delegatów na I Polski Kon- 
gres Pokoju, ob. Gorgolewska stwier- 
dziła: „W akcji wyborczej wyróżniły 


się dzielnice: Ruda Pabianicka, Staro. 


miejska, Śródmieście Lewa i Górna 


la RE 
taki, JEJim. Zubrzyckiego, 'zedn 
| pierwsza w Łodzi podjęła zobowią- 


zdawczym. Ofiarna praca aktywistów 
pokoju ob. ob. Chudzika, Gu ziekiego, 
Warteckiego, Flisa, Woźniaka, Sob- 
czaąkowej, Frontczaka, Benego i wielu 
innych, znalazła swój wyraz w do- 
brze przygotowanych i przeprowadzo 
nych zebraniach, na których w uroczy 
stym i podniosłym nastroju obrado* 
wali mieszkańcy Łodzi, 


Dziesiątki meldunków o zo>owiąza 
niach produkcyjnych oraz „Wartach 
Pokoju“ na cześć Kongresu Pokoju 
przekształcały konferencję w imponu 
jące manifestacje jedności klasy ro- 
botniczej i całego społeczeństwa w 
walce przeciwko tym, którzy chcieli- 
by zamącić spokojną i twórczą pracę 
nad odbudową i rozbudową naszego 
kraju, przewidzianą w gigantycznym 
Planie Sześcioletnim, planie pokoju“. 


W dyskusji zabierali głos ob ob.: 
Kryński, Wartecki, Majchrzak, Siki- 
rycki, Rappaport, ksiądz Jurgiele- 
wicz, Kosakiewiczowa, kpt. Dwor- 
niak, Głażewska,  Mikołajczykowa, 
ksiądz Grabowski, Osmólska, Miana- 
kowski, Pieczonko, Matczakowa, Ko- 
nónowicz, Cimek, Szulak, Adamczew- 


-ski 


Przedstawiciel Dzielnicy Staromiej 
skiej ob. Wartecki powiadomił zebra 
nych, że załoga ZPP im. F. Zubrzy- 
ckiego podjęła onegdaj zobowiązanie 
utworzenia jednego zespołu wielowar 
sztatowego na automatach skarpetko 
wych, okrągłych, w czasie do 50. X. 
br. Zobowiązanie to podjęto na cześć 
Łódzkiej Konferencji Obrońców Po- 
koju. Dodać należy, że załoga ZPP 
która povrzednio 


zania na cześć Kongresu Pokoju — 
(zobowiązania te w pelni i przedter- 
minowo wykonała, 


Ob. Majchrzak — przedstawiciel 
młodzieży wyższych uczelni i ob. Mi- 
nakowski — uczeń z gimnazjam im. 
Narutowicza przemówiii w imieniu 
młodzieży, która wiedzę zdobywać 
może tylko w warunkach pokoju i dla 
tego stanowi najbardziej oddaną 
awangardę Ruchu Obrońców Pokoju, 


Zasłużona mistrzyni sportu Jadwi- 
ga Głażewska mówiła « walce spor- 
towców 6 podniesienie kultury fizy- 
cznej, o stworzenie kadr ludzi sil- 
nych i zdrowych, zdolnych do pracy 


Lewa. Dzielnice te przodowały podļi obrony. 


„względem. e3ganizacyjnym į spręwo-! Ob. Kasakiewiczowa, Smulska, Mat 


czakowa wskazywały na wielką rolę 
kobiet w walce o pokój. 


Przemówienie przedstawiciela Woj 
ska Polskiego kpt. Dworniaka przery 
wali zebrani wielokrotnie okrzykami 
na cześć Marszałka Rokossowskiego 
— dowódcy Odrodzonego Wojska Pol 
skiego, stojącego na straży pokoju. 


Wszystkie przemówienia, szczegól- 
nie w momentach, gdy mówiono o wy 
tężonej pracy przy realizacji Planu 
Sześcioletniego, gdy mówiono o ostoi 
pokoju — Związku Radzieckim j o 
Wodzu obozu pokoju — Wielkim 
Stalinie — przerywane były długo 
niemiliknącymi okrzykami na cześć 
pokoju, tow. Bieruta i tow. Stalina. 

Tow. Mikołajczykowa — zastępca 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi w imieniu wła- 
dzy ludowej dekorowała Srebrnym 
Krzyżem Zasługi księdza Grabowskie 
go. 

Jednogłośnie wybrano nowy Łódz- 
ki Komitet Obrońców AE: który 
ukonstytuował się w n mającym 
składzie: przewodniczący — Józef 
Chałasiński, rektor UŁ, sekretarz — 
Maria  Gorgolewska, nauczycielka, 
członkowie — Krzywański — prze- 
wodniczący Zw. Zaw. Włókniarzy, Mi 
kołajczykowa — zastępca przewodni- 
czącego Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, Maria Barden — gospodyni 
domowa, Szulak — sekretarz Zarzą- 


„du Grodzkiego TPPR, ksiądz Grabow 


ski, ksiądz Ńaparnik, prof. Emil Rap 
paport — prezes Sądu Najwyższego. 
Sumerowski — przewodniczący ORZZ, 
Zaleyski — dziennikarz, Sikirycki — 
literat, Piętak — literat, Flis — ak- 
tywista Ruchu Obrony Pokoju, Ka- 
menc Wera — działaczka młołzieżo- 
wa, Gwizdałowa — działaczka LK, 
Wartecki — aktywista Ruchu Obroń 
ców Pokoju, Gadziński — aktywista 
Ruchu Obrońców Pokoju, Sielicka — 
aktywistka Ruchu Obrońców Pokoju, 
prof. Emil Leyko — profesor Akade 
mii Medycznej, Stanisława Lenarcik 
— przodownik pracy z ZPB im. Du- 
bois, Janina Sobczakowa — aktywi- 
stka Ruchu Obrońców Pokoju, Stani- 
sław Trepczyński — działacz społecz 
ny, Jerzy Kądalski — młodzieżowy 
przodownik pracy z ZPB im Stalina, 
Józef Pilarski — artysta dramatycz- 
ny, Romuald Jackowski — arty:ta pla 
styk, Nowicka — kierowniczka świet 
licy z ZPB im. Harnama, 


Szkół Wyższych 
mianą i świadomego do niej stosunku”. | i metodyczna kontrola ich wyników. Za- 
damom tym ma służyć szereg wydawa- 
nych ostatnio przez Ministerstwo zarzą- 
dzeń i przewidziany system ich kon- 
iroli, 
Niemniej istotne jest unowocześnie- 
nie programów przedmiotów technicz- 


nych oraz wzbogacenie ich prohlematy= 
ką. oparią o ostatnie zdobycze techniki 
i nauki radzieckiej oraż analizą Planu 
6-letniego. Dla przykładu: w nowoczes- 
nych konstrikcjach stosuje się szeroko 
łączenie elementów metodą spawania. 
Dotychczas spawalnictwo na naszych u- 
czelniach nie było stosowane do potrzeb 
życia. Obecnie ilość katedr spawalnie- 
twa na naszych politechnikach ulega 
potrojeniu, » 

Inny przykład: współczesna technika 
obróbki metali stosuje wysokie szybko- 
ści skrawania, cp wymaga narzędzi ze 
specjalnie odpornych materiałów, np.: 
węglików spiekanych. Politechniki nasze 
nie zajmowały się dotąd bliżej tym za- 
gadnieniem, Dopiero obecnie wprowa- 
dza się na Akademii Górniczo-Hulni- 
czej w Krakowie wykłady x dziedziny 
metalurgii proszków i technologii spie- 
ków. 

Rosnące zapotrzebowanie resortów wy 
twórczych na różnorakich specjalistów 
stawia przed Mimsterstwem Szkół Wyż- 
szych i Nanki konieczność zwężenia za- 
kresu szkolenia na korzyść jego pogłę- 
bienia, z równoczesnym pomnożeniem 
ilości kieranków specjalizacji. 

Prowadzi to do rozstania się z niejako 
klasyczną liczbą sześciu czy siedmiu wy- 
działów politechnicznych. Powstają no- 
we, dotąd nieistniejące u nas wydziały, 
npt techniki sanitarnej na politèclini- 
kach w Warszawie i Wrocławiu; chemii 


spożywczej na Politechnice w Łodzi; 
ulega podziałowi wydział chemiczny Po- 
litechniki Warszawskiej na dwa: chemii 
organicznej 1 chemii nieorganicznej; 


« wydziału elektrycznego Politechniki 
Warszawskiej wyodrębnia się wydział 
łączności. 

Na trzecim roku studiów poszczegól- 
nych wydziałów wprowadza się dal- 
sze zróżnicowanie programów, poprzez 
wyodrębnienie oddziałów dla węższych 
specjalności. Tak np.: na wspomnia- 
nym wydziale łączności Politechniki 
Warszawskiej powstają trzy « oddziały: 
techniki łączenia, techniki przenoszenia 
i radiotechniki, W ramach oddziałów 
— zależnie od możliwości lokalnych i 
w miarę potrzeby — utworzone być mo 
ga kierunki specjalizacyjne, dla na=' 
stawienia absolwentów na te dziedziny 
pracy maukowej, jakie przewidziane 
są planem, a odpowiadają zapotrzeho- 
waniu np.:  radiotechnik konstruktor 
lub radiotechnik ruchowiec. 

Grupowaniu studentów na kierunkach 
specjalizecyjnych towarzyszyć musi kon 
centracja wysiłków danej uczełni na 
możliwie małej ilości takich  kierun- 
ków, Stąd tendencja do wybierania dla 
kaźdej z nich zasadniczych kierunków 
ksztalcenia młodzieży i pracy naukowej 
profesorów. 


Struktura danej uczelni nie była u 
nas dotąd uwarunkowana strukturą u= 
czelni pozostałych „Każda z nich siano 
wiła niejako izolowaną całość. Dziś każ 
dej uczelni przypadają zadania w ra- 
imach jednego planu szkolenia kadr spe 
cjalistów; stosownie do potrzeb tego 
planu należy dobrać strukturę: każdej 
politechniki i szkały inżynierskiej. 

Nadchodżący rok akademicki będzie 


przeto okresem, opracowania profilu na | prawdziwe, dialektyczne 


ukowo-dydaktycznego każdej x naszych 
uczelni technicznych, oraz ustalenia dla 
niej perspektywicznego planu rozwoju 

Dotyczy to również dziewięciu Wie- 
czorowych Szkół Inżynierskich (dotąd 
NOT), które Ministerstwo przejmuje p» 
becnie na podstawie decyzji Prezydium 
Rządu. Szkół tych liczymy dziś dzie- 
więć, co w sumie ż dziesięciu wyższymi 
szkołami technicznymi (dziennymi) sta 
nowi imponującą w naszych warun- 
kach liczbę 19 wyższych uczelni techni 
cznych! 

Punktem wyjścia do należytego wypro 
filowania wyższych uczelni technicze 
nych jest opracowanie nomenklatury 
zawodów inżynierskich w Polsce. Pracg 
la jest już zaawansowana, Nomenkla- 
tura zawodów inżynierskich stanie się 
też niejako „słownikiem w kontak- 
tach resortów gospodarczych z Minister 
stwem Szkół Wyższych i Nauki. Brak te 
go „słownika* — jak wykazał tow, No- 
wak na V Plenum KC PZPR, poważnie 
zaciążył na realizacji planowego rozmie 
szczenia absolwentów szkół wyższych, 
podjętej po raz pierwszy w roku bieżą- 
cym. 

Wyższe uczelnie mają — oHok zadań 
dydaktycznych — niemniej ważne zada 
nie naukowe. Katedry politechnik i 
szkół inżynierskich, istniejące na nich 
zakłady, mające powstać instytuty u- 
czelniane stać się muszą kużnią postępu 
technicznego, warsztatem twórczej pra- 
cy naukowo-badawcżej. 

Krokiem w tym kierunka będzie wy- 
branie szeregu problemów naukowo-te= 
chnicznych, istotnych dla realizacji Pla- 
nu 6-letniego i opracowanie systemu ze 
społowego ich rozwiązywania przez ka 
tedry, zakłady i instytuty politechnik 
i szkół inżynierskich, 

Doświadczenia pracy zespołowej zaró- 
wno dydaktycznej, jak naukowej dadzą 
przewidziane zmiany w systemie ka- 
tedr dydaktycznych, polegające na łą- 
czenia w katedrę zespołową istnieją- 
cych dotąd jednoimiennych katedr na 
różnych wydziałach. 

Zagadnienia te są dzisiaj przedmiotem 
fachowych dyskusji w jicznych sek= 
cjach i podsekcjach I Kongresu Nauki 
Polskiej, który odbędzie się właśnie w 
nadchodzącym roku skademickim. 

Nasze wyższe uczelnie techniczne win 
ny uczynić w rb, dalszy krok dla upo- 
wszechnienia doświadczeń, tac obiecują 
co rozpoczętej współpracy naukowców 
z racjonalizatoramni i nowatoranii produk 
cji, z przodującymi robotnikami, Aka= 
demia Górniczo = Hutnicza, Politechni= 
ka Gdańska, Śląska, Łódzka i inne za= 
dzierżgnęły już niezmiernej. ważności 
węzeł współpracy profesorów z czołową 
kadrą robotniczą, Trzeba doraźne dotąd 
spotkania przeobrazić w system. $y- 
stem ten winien zbliżyć robotników do 
warsztatów pracy naukowej, winien uła- 
twić im rozwiązywanie zagadnień, z któ 
rymi nieraz borykają się samotnie, Nau 
kowcy zyskują nową skalę sprawdzalnoś 
ci własnych osiągnięć i ich upowszech- 
nienia przez przodujący oddział klasy 
robotniczej. 

W ten sposób pójdziemy za gadą pre 
zesa Akademii Nauk ZSRR, Wawiłowa, 
który tak mówi: „Musimy ze wszystkich 
sił starać się, aby z naszych teoretycz= 
nych badań wyrastała praktyka i aby 
praca praktyczną *stanowiła źródło no= 
wych wniosków i uogólnień  teoretycz= 
nych, odskocznię do nowego kroku na 
przód w poznawaniu i pojmowaniu przy 
rody i społeczeństwa ludzkiego, Tylko 
w ten sposób może zagadnienie łączności 
nauki z wyłwórczością znaleźć swoje 
rożwiązanieć, 


Przedstawiciel Ligi Walki o Prawa Człowieka 


nie otrzymał wizy do USA 


NOWY JORK (PAP). — Tygod- 
nik „National Guardian“ donosi, że 
władze amerykańskie odmówiły wi 
zy wjazdowej do USA obserwatoro- 
wi Ligi Walki o Prawa Człowieka 
(Unia Południowo - Afrykańska) — 
duchownemu Michael Scottowi, któ 


ry zamierzał przybyć na V sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ON” 
PZ 7 at LSA (mó: 


Scott jest przedstawicielem ple- 
mion południowo - afrykańskich, 
Brał on udział w kilku sesjach Ra- 
dy Powierniczej ONZ, której przeka 
zał liczne informacje o barbarzyń- 
škim stosunku rządu Unii Południo 
wo - Afrykańskiej wobec ludnoścń 
murzyńskiej. 
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— bo z mami jest Wielki $St(alim 
Referat | sekretarza KW tow. Leona Stasiaka — wygłoszony na Il Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Łodzi 


Ten ogromny wzrost ilości pomy- |Zarówek w Pabianieach wykonał 
słów i usprawnień jest wynikiem ; żarówkę zastępczą do dalekopisów. 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 


pzisiejsza II Konferencja Woje+ 
wódzka posiada ogromne zmas 
czenie dla naszej organizacji par 
„tyjnej. Przed kilkoma bowiem tygo 
dniami V Plenum naszej Partii ża” 
twierdziło projekt Planu 6-letnie- 
go = o którym powiedział Tow, Bie 
rut, żer „jest programem nie tylko 
gospodarczym, lecz również ideolo- 
gióznym, politycznym, społeczno 
Konferencja nasza ma przeanali 
zować dotychczasową naszą pracę, 
wykryć i pokazać nam nasze braki 
i błędy, oraz nakreślić plan i meto 
dy pracy partyjnej, politycznej i or 
ganizacyjnej niezbędnej dla realiza 
cji zadań postawionych przez KC 
naszej Partii. s 
Na czoło tych zadań wysuwa się 
sprawa realizacji Planu 6-1letniego, 
który jest w-g słów tow. Bieruta 
„skankretyzowaną formą reali 
znoji ideologii naszej Partii na 
określonym odcinku czasu, jest 
ujętą w określone zadanie linią 
kierunkową polityki Partii, dro- 
gowskazem, wytyczną naszych 
działań» 
„W roku ubiegłym nasza woje- 
wódzka organizacja partyjna mając 
poparcie i zaufanie mas pracują- 
cych łamała skutecznie opór wroga 
Kląsowego, pokonywała trudności 
walcząc o wykonanie planów  pro- 
dukcyjnych na zakładach pracy, © 
polepszenie wariumków bytowych 1 
kulturalnych klasy robotniczej, ła 
mała opór reakcji i kułaka w wal- 
ce o socjalistyczną przebudowę wsi. 
Jeżeli klasa robotnicza Polski — 


przedterminowo i z nadwyżką wy- 
konała Plan Ś-letni, jeżeli z wiarą 
i potrzebnym zapasem sił przystąpi 
liśmy do realizacji Planu 6-letnie- 
go zawdzięczamy to Związko 
wi Radzieckiemu, jego pomocy i je 
go przykładowi. 

Siła Związku Radzieckiego, jego 
autorytet i mocarna dłoń pomagają 
narodom w ich walce o wolność, 
pomagają również narodom, które 
już wólność uzyskały w umocnie- 
niu władzy ludu pracującego w bu 
dowaniu nowego ustroju. - 

Na V Plenum KC tow. Mino po- 
wiedział... 

„zbudowanie podstaw socjaliz 
mu w krajach demokracji ludo- 
wej może się odbyć tylko w dro 
dze pogłębienia i zacieśnienia 
wzajemnych stosunków €kono- 
miomnych i współpracy gospodar 
czej miedzy tymi krajami, a w 
pierwszym rzędzie z ZSRR, 
przodującym państwem". 


Aby dalej — z pełną skutecznoś- 
cią walezyć i łamać opór wroga kla 
sowego, aby wbrew jego wściekłej 
nienawiści budować nowe lepsze ży 
cie dla mas pracujących Polski, a- 
by Skutecznie sie obronić przed ża 
chłannością imperialistów i zwycięs 
kó wykonać nasz Plan  6-letni — 
musimy dalej z całych sił rozwijać 
i umacniać naszą miłość 1 przywią= 
zanie do Związku Radzieckiego, 
pierwszego kraju socjalizmu. Przy- 
jaźń i braterska współpraca ze Związ 
kiem Radzieckim to nasz wielki 
wkład w dzieło obrony pokoju świa 
towego — w zabezpieczenie bezpie- 
czeństwa i niepodległości Polski. 


Rok ofiarnej pracy klasy robotniczej 
województwa łódzkiego 


Cree przejść, towarzysze, do omó 
wiónia sprawy jak klasa robo= 
tnicza oraz masy mało 1 średniorol 
nych chłopów naszego  wojewódz= 
twa pracą swoją umacniają site 
Polski Ludowej oraz 
front pokoju. 

Ubiegły rok — był rokiem oflar= 
nej pracy naszej klasy robotniczej 
i rokiem poważnych osiągnieć. 

Przedterminowe wykonanie Pla- 
nu 3-letniego i planu za 194 rok 
dobitnie świadczą © ogromnym 
wkładzie: praey i wielkiej roli na- 
szej Partii, o bohaterskim wysiłku 
klasy robotniczej, która darzy zau 
feniem naszą Partię i Rząd Lmdo= 


WY 

Zadania były bardzo trudne, jeś- 
li się zważy, że w roku 1949 nastą= 
pił dość powaźny  wżrost planów 
produkcyjnych w stosunku do róku 
1948, 

W roku 1949 przemysł bawełnia 
‘ny naszego województwa dał krajo 
wi produkcję o 24,8 proc. większą 
niż w roku 1948, 

przemysł wełniany — o 15,7 proc, 
przemysł dziewiarski — o 27 proc. 
przemysł jedwab.-galant. — o 23, 
proc. przemysł metalowy — o 20 
proc. przemysł chemiczny — o 33 
próc. Przewozy tówarowe na PKP 
wzrosły 0 28 proc. 

Podniosła się stopa życiowa klasy 
robotniczej, usprawniliśmy zaopa= 
trzenie, które jest obecnie dużo ko 
rzystniejsze niż w latach  poprze- 
dnich. 


| 


światowy |siagnęliśmy pełne pokrycie zapotrze 


pula towarowa przeznaczona na 
zaopatrzenie mas pracujących w 
artykuły spożywcze i przemysłowe 
poważnie wzrosła. W gospodarce 
mięsnej w rezultacie akcji „H“ o- 


bówania ludności w tłuszcze i mię- 
$ò — spożycie których w roku 1950 
wzrosło w stosunku do roku 1949 
o 114 proc. Zaopatrzenie w ma- 
kę i przetwory zbożowe na przes= 
trzeni roku bieżącego w porówna- 
niu z rokiem 1949 wzrosło 027 proc., 
przy czym wzrost spożycia mąki 
pszennej wzrósł e 78 proc, 

Usprawniło się znacznie zaopatrze 
nie w materiały tekstylne. Wartość 
materiałów tekstylnych przeznaczo 
nych na zaopatrzenie ludności na- 
szego województwa w roku 1950 
Wzrosła © 46 proc. w porównaniu z 
1049 r. $ N 


W okresie sprawozdawczym ma- 
my poważne sukcesy na odcinku bu 
| downictwa przemysłowego i urzą- 
idzeń socjalnych. Oprócz inwestycji 
przemysłowych zbudowano 105 do- 
mów mieszkalnych, rozbudowano 
szpitale i sanatoria w Radomsku. 
Kutnie i Włodzimierzu, kończy Się 
obecnie budowę szpitala w Łowi- 
czu, wybtudowano względnie rozbu- 
towano 8 ośrodków zdrowia, szereg 
żlobków, przedszkoli itd. 


Przytoczone wyżej fakty i liczby 
mówią nam o  niezaprzeczalnych 
sukcesach, Które odnieśliśmy na 
przestrzeni 1949 1 ożęści 1050 roku. 


Współzawodnictwo pracy - dźwignią 


naszego życia 


N ajważniejszą rolę w tych osią= 
gnięciach w wykonaniu planów 
odegrało współzawodnictwo pracy: 
Jeżeli w roku 1948 tylko 1/4 załóg 
brała udział we współzawodnictwie 
pracy to w roku 1950 cyfra ta wzro 
sia do 59,6 proc. 

W okresie sprawozdawczym pow 
stały nowe formy współzawodnic= 
twa == tkaczka tow. Terpilakowa w 
Łodzi pierwsza zainicjowała ruch 
brygad najwyższej jakości, Za jej 
przykładem na zakładach naszego 
województwa ruch ten rozwinął się 
i dziś w naszym przemyśle 254 
zespóły walczą o najwyższą ja- 
kość produkcji. Również apel tow. 
"Markiewki nie zóstał bez odpowie= 
dzi. Długofalawe zobowiązania dā- 
ły w roku 1950 państwu naszemu 
dodatkowo towarów wartości prze- 
szło 3 miliardy złotych 

Na, wzrost produkcji, na wykty- 
wanie wtajonych rezerw poważiie 
wpłynęły wielkie akcje politycznej 
w których tak aktywnie uczestńi= 
czyła klasa robotnicza naszego wó* 
jewództwa. Rocznica urodzin Towa= 
rzysza Józefa Stalina — Czyn 1-570 
Majowy — Warty Pokoju. ©ne to 
mobiłizowały klasę robotniczą do 06 
raz większych esiągnięć prodtkcyi- 
nych, jakościowych i oszczędności. 

W wyniku naszej pracy wyrośli 
nowi ludzie — przodownicy pracy 
jak tow. Kurzawska z ZPB w Pa- 
bianicach, tow. Kucner Róża z 
ZFB w Bełchatowie, tow. Janocha 
a „Metalurgii* w Radomsku, Płu- 


gospodarczego 

cińska z Fabryki Żarówek w Pabia 
nicach. Oni to i tysiące innych co- 
dziennie przekraczają swoje nor- 
my. produkując towar najwyższej 
jakości, a za ich przykładem idą co 
raz to nowe grupy, które z dnia na 
dzień podnoszą swoją wydajność, 
usprawniają metody pracy i obsłu= 
gi maszyn. : 

w wyniku tego wspaniałego Tu= 
chu w okresie. sprawozdawczym 
wzrosła wydajność pracy i tak dla 
przykładu w przemyśle bawełnia- 
nym — jeżeli w róku 1947 przecię- 
tna wydajność na krosno —godzinę 
wynosiła 6.408 wątków to w roku 
1950 osiągnięto 6.161 wątków, co sta 
nowi wzrost o 5,16 proc. 

Wzrost wydajności pracy i wyko- 
nanie planów produkcyjnych przy- 
czyniły się do realnego wzrostu za- 
róbków, które w 1949 r. wzrosły po 
wsźnie w stosunku do roku 1948. 


W przemyśle włókienniczym (w 
branży bawełnianej, wełnianej, 0- 
dzieżówej itd.) zarobki wzrosły od 
30 dö 50 proc, w metalu i energe 
tyce o 52 proc, w budowlanym — 
jeżeli w r. 1948 średni zarobek wy 
nosił 13.000 zł. to w r. 1£49 zarobki 
wzrosły do około 18.000 zł. 


Ogromny rozwój racjonalizacji 


ozwingł się ruch racjonalizator 
ski. W róku 1948 ilość wnios= 


R 


ków zgłoszonych we wszystkich bran 


żach przemysłu naszego wojewódz- 
twa nie przekraczała 100, 


co dało 


oszczędności około 50 milionów zł. 
w roku 1949 zgłoszono 788 pomy* 
słów; przyjęto 522 — co przyniosło 
naszej gospodarce marodowej 213 
milionów zi, oszczędności 


olbrzymiego zainteresowania robo 
tników, majstrów, techników i iñ- 
żynierów sprawą wykonania planów 
produkcyjnych, wyrazem ich patrio 
tyzmu i przywiązania do Polski Lu 
dowej. 

Oto nazwiska niektórych racjona 
lizatorów: 

Tow. Rurawski Stefan z Fabryki 


Żarówki te dotychczas sprowadza- 
no ze Stanów Zjednoczonych. Pomy 
sły racjonalizatorskie tow Ruraw- 
skiego dały w roku ubiegłym pań- 
stwu naszemu przeszło 37 milionów 
zł. oszczędności. Tow, Leszczyński 
Józef z PFSJ w Tomaszowie, dzięki 
usprawnienióm technicznym skrócił 
czas remontu maszyn z dni 28 do 3. 


Wspaniałe perspektywy rozbudowy 
województwa łódzkiego w Planie 6-letnim 


W ielki jest nasz dorobek. Nie 
wolno się jednak upajać 
sukcesami — zadania, które przed 
nami stoją są wielkie, wymagają 
one wielkiego bohaterstwa 4 po- 
święcenia — wymagają upartej, 
uciążliwej pracy. 


Gigantyczny Plan 6-letni jest prze 
cież planem walki i pracy — lep- 
szej, bardziej upartej niż dotychczaś. 
Wielkie rzeczy rodzą śię z wielkiej 
pracy! 


W wyniku Planu 6-letniego na te 
renie naszego województwa wybu- 
dowane zostaną: fabryka mebli gie- 
tych w Radomsku, zakłady przem. 
bawełnianego w Piotrkowie, fabry- 
ka krosien bawełnianych w Zduń- 
skiej Woli, fabryka silników spali- 
nowych wysokoprężnych w Skler- 
niewicach oraz 14 innych zakładów 
przemysła wielkiego i średniego. 


Rozbudowane zostaną zakłady ist- 
niejące, Wartość produkcji przemy 
słu socjalistycznego wzrośnie okoła 
%5-krotmie, ilość zatrudnionych w 
przemyśle wzrośnie © ponad 150.000 
osób. MKozpocznie się budowę nú- 
wych linii koicjowych. Podejmie 


Łodzi, Dla usprawnienia potrzeb 
ludności pracującej, a szczególnie 
robotników  rozbudowującego sie 
przemysłu wybuduje się 24.000 izb 
mieszkalnych. R 


Ogromna suma 97.600.000.000.— 
złotych jest zaplanowana na po- 
krycio tych wielkich inwestycji 
Planu 6-letniego. 

Te ogromne zadania stojące przed 
naszą organizacją i całą klasą ro- 
botniczą województwa wymagają 
nie tylko omówienia dotychczaśso- 
wych sukcesów, ale również zapo- 
znanią się z niedociągnięciami, któ- 
re hamują rozwój produkcji, które 
utrudniają, a w niektórych wypad- 
kach uniemożliwiają wykonanie 
planów nie tylko poszczególnych za 
kładów, ale całych branż. 


Usunięcie naszych niedomagań i 
braków jest gwarancją wykonania 
Planu 6-letnięgo. 

Plan 8-letni zakłada, że wydajność 
pracy winna wzrosnąć o 66 proc. w 
przemyśle, o 85 próc. w budownie- 
twie, o 52 próc. w kolejnictwie, 

Plan 6-letni przewiduje obniżenie 
kosztów własnych dla przemysłu co 


się budowę urządzeń wodociągowych | najmniej o 17 proc. przy jednocześ- 
na terenie miast i osiedli dookoła |nej poprawie jakości jego wyrobów. 


Najpoważniejsze 


braki przemysłu 


bawełnianego 


Ą ue pracę i wyniki osią- 

gnięte na odcinku przemy- 
słu w świetle wytycznych Planu 
6-letniego — trzeba stwierdzić, że w 
naszym przemyśle, a szczególnie 
| bawełnianym, istnieją poważne nie- 
dociągnięcia, beż usunięcia których 
nie będzie można sprostać zadaniom 
jakie wynikają z tego planu. 


Jakie są główne braki, najpowa- 
żniejszej gałęzi przemysłu naszego 
województwa — przemysłu baweł- 
nianego? 


Wymienimy tu najważniejsze: 


Niedostateczny wzrost wydajności 
pracy ludzi i maszyn. Ogromna 
ilość, bo ponad 60 proc, robotników 
prodnkcyjnych nie wykonuje swoich 
norm. Że normy są realne, że je 
wykonać można dowodzi fakt, że 
40 proc. załóż plany swoje wyko- 
nuje, a wielu z nich plany te pize- 
kracza. 

Niewykonanie baż akordowych 


powoduje wykonanie planti kosztem 
nadmiernego zwiększenia liczby za- 


trudnionych oraz kosztem pracy w 
godzinach nadliczbowych, Prze- 
myst bawełniany naszego wojewódz 
twa, aby wykonać plan zwiększył 
ponadplanowo zatrudnienie o około 
9 proc, a zakłady w Bełchatowie aż 
© przeszło 28 proc. Tylko jeden za- 
kład, a to ZPB Ozorków wykonał 
swój plan przy 97,2 proe. zatru- 
dnienia, Jest to Eri dA lepszej 
pracy organizacji partyjnej íi admi- 
nistracji przedsiębiorstwa, która 
opierając się ọ uchwałę BO potra- 
fiła pokonać trudmości, 


W ZPB w Pabianicach w ciągu 
3 miesięcy pierwszego półrocza br. 
przepracowano 70.000 godzin nad- 
liczbowych ponad plan, a w ZPB 
Zduńska Wola w ciągu 3 miesięcy 
w wyniku pońadplanowych godzin 
nadliczbowych wypłacono przeszło 
21 milionów zł, Taki niepotrzebny 
wydatek unicestwia oszczędności 
powstałe w wyfńiku sumiennej i o= 
fiarnej pracy części ząłogi wykonu- 
jącej bazy akordowe. 


Usunąć zaniedbania na odcinku 
szkolenia zawodowego 


Dalszym niedomaganiem w prze 
myśle bawełnianym jest brak 
szkolenia robotników nie wykonują 
cych swoich norm. W roku 1949 na 
6.453 robotników nie wykonujących 
swoich norm przeszkolono tylko 
1.519. tj. około 23 proc. 


Jak wygląda szkolenie na przykład 
w ZPB Pabianice. Na 1.000 tkaczy 
nie wykonujących swoich norm szko 
łono w miesiącu lipcu br. tylko 33, 
w przędzalni na około 683 nie wyko 
nujących swoich norm, w tym 58- 
mym czasie szkolono tylko 12 ro- 
botników. Czyż w tej sytuacji dzi- 
wić się należy, że towarzysze z admi- 
nistracji tegoż przedsiębiorstwa idą 
po fałszywej drodze zwiększenia za- 
trudnienią — catrudniająć dódatko- 
we ponad 800 robotników. 


Zwiększyć troskę o 


Co na to Komitet Miejski — co na 
to organizacją partyjna zakładu pra- 
cy, dlaczego tolerują taki stan rze- 
czy?! 


Nieprzeszkolony robotnik daje to- 
war o złej jakości. Na przestrzeni 
ostatnich lat spadła ilość błędów 
tkackich, ale na odcinku jakości 
wciąż nie ma zdecydowańego prze- 
łomu. Tkaniny gotowe I gatunku 
stanowiły w 1949 r. tylko 64,5 proc: 
a braki i resztki przeszło 12 proc. 
całej produkcji. Np. ZPB Zduńska 
Wola, przy niegorszym od innych 
zakładów parku maszynowym, Wy- 
produkowały w lipcu br. tylko 18,4 
proc. towaru I gatunku 4 przeszło 
30 proc, braków. 


wykonanie planów 


remontu maszyn 


oważne zaniedbania technicz. 

ne mają tównież swój ujemny 
wpływ na pracę przemysłu bawełnia 
nego. Zła konserwacją maszyn Spo- 
wodowała, że stan ich w niektórych 
fabrykach, j. np, w ZPB Bełchatów 
jest bardzo kiepski. Postoje 
maszyn przeciętnie zabierają 8 proc. 
ich planowej pracy. Remonty kapi- 
talne i zapobiegawcze nie są właści- 
wie rozpracowane i poważnie zani- 
żone w stosunku do potrzeb. Często 
się zdarza, że te zaniżone plany re- 
montówe również nie są wykony* 
wane. ; 

Dla przykładu podamy ZPB Ozor- 
ków, gdzie na zaplanowanych do wy 
remontowania w I półroczu 1950 — 
656 raaszyn wyremontowano tylko 
441, w lipcu zaplanowano w tkalni 
tejże fabryki wyremontowanie 130 
krosien, a wyremontówano tylko 53 
tj. 40 proc. planu, 


W innych zakładach pracy z wy= 
/konawstwem remontów tře jest lepiej 
— stąd biorą śię postoje — stąd go- 
dżiny nadliczbowe. 


Dalszą chorobą naszego przemysłu 
to niewłaściwa, niesocjalistyczna g0- 
spodarka surowcem. Oprócz prze- 
kraczania płanów zużycia bawełny i 
przędzy na tkalniach istnieje u nas 
karygodne kwalifikowanie i wyrzu- 
canie surowca do odpadków. 2 ga- 
klady pracy ZPB Pabianice oraz 
Zduńska Wola wyrzuciły do odpad- 
ków w ciągu 3 miesięcy br. 5,508 kg. 
bawełny, z której to można by wy- 
produkować przeszło 27.000 m. tka- 
nin licząc średnio 5 metrów ż 1 kg. 


Te poważne błędy i niedomagania 
są wynikiem szeregu zasadniczych 
braków i błędów w pracy naszej Par 
tii, związków zawodowych i aparatu 


Zadania organizacji partyjnych 
w zakładach pracy 


Neze organizacje partyjne. pa- 
miętać muszą o zwiększonych 
zadaniach przemysłu bawełnianego 
w Planie 6-letnim, i że dotychczaso- 
wa praca organizacji i instancji par 
tyjnych w tym przemyśle jest nie- 
wystarczającą. 
Organizacje partyjne muszą 
wzmocnić swą walkę o produkcję, 
a to nakłada obowiązek poznania 
tego przemysłu, jego braków, tru 
dności i potrzeb. Organizacje mu 
szą się poczuć w pełni odpowie- 
dzialne za gospodarkę swoich za- 
kładów i za wykonanie planów, 
Zakładowe organizacje partyjne 
wykorzystywać muszą swoje upra- 
wnienia wynikłe ze statutu naszej 
Partii, który mówi, że 


„kierują społecznym, politycznym 

i gospodarczym życiem zakładu, 

dla zapewnienia wykonania pod- 
stawowych dyrektyw Partii i 
Rządu“, 
że 
„organizacje przyjmują czynny 
udział w opracowaniu i wykona- 
niu planów gospodarczych oraz 
ponoszą przed Partią odpowie- 
dzialność za ich wykonanie ...", 
że 
„wysłuchują na swych zebraniach 
sprawozdań administracji o wy- 
konaniu planów produkcyjnych i 
stanie gospodarki zakładu, podej- 
mują uchwały, zmierzające do 
Jak najlcpszego wypełnienia za= 
dań wyznaczonych zakładowi 
przez Partię i Rząd”, 

Dlatego organizacje partyjne win- 
ny się oprzeć o miesięczny plan pra- 
cy. Rozpatrując sprawy swojego 
zakładu organizacje partyjne winny 
podejmować konkretne uchwały 
oraz sprawdzić jak i czy uchwały zo 
stały wykonane. 

Nasze KP, KM i komitety zakła- 
dowe muszą troszczyć się o to, aby 
robotnicy produkcyjni stanowiła ol- 
brzymią większość naszych org. par- 
tyjnych, oraz o to, aby najbardziej 
dojrzałych politycznie 1 przodujących 
w pracy robotników pozyskać dlą 
naszej Partii, 

Dla podniesienia poziomu poli- 
tycznego org. partyjnej, dla podnie- 
sieria jej wpływu i znaczenia należy 
rozszerzyć sieć szkolenia partyjnego, 
Szkoleniem obowiązkowo objąć człon 
ków władz partyjnych, towarzyszy 2 
dozoru, aktywistów związkowych 
oraz agitatorów. 

Alby podnieść wydajność pracy, 
aby skończyć z niepotrzebnymi gö- 


dzinami nadliczbowymi, trzeba 
przejść do systematycznego doszka= 
lania zawodowego robotników nie' 
wykonujących swoich baz akordo- 
wych. W tym celu należy w każdej 
fabryce zorganizować specjalne kur 
sy. Na kursach tych winni wykła* 
dać najlepsi fachowcy. ; 

Szczególną uwagę zwrócić na do- 
szkalanie młodzieży i nowoprzyję” 
tych pracowników, 

Komitety zakładowe winny popula 
ryzować doświadczenia i osiągnięcia 
przodujących robotników. W akcji 
szkóleniowej poważną rolę odegrać 
powinna organizacja Z/MP-owska. 

Pamiętać trzeba o stałym rozwoju 
współzawodnictwa pracy, we wszyst 
kich jego formach i dążyć do tego, 
aby wszyscy członkowie Partii brafi 
udział we współzawodnietwie pracy. 

Organizacje partyjne i związki za 
wodowe winny otoczyć opieką współ 
zawodnictwo długofalowe, sprawę 
organizacji brygad najwyższej ja- 
kości oraz współzawodnictwo w ra= 
cjonalnym zużyciu surowców i ma= 
teriałów. Współzawodnictwo pracy, 
jego rozwój i postęp oraz braki win- 
ny być co pewien czas omawiane na 
zebraniach komitetów i organizacji 
partyjnych, 

Czołowych współzawodników pra- 
cy należy popułaryzować, troszczyć 
się o ich warunki bytowe, dawać im 
pierwszeństwo w remoncie miesz- 
kań, przydziale wczasów jtd, 

Organizacje partyjne dbać muszą 
o prawidłowy przebieg narad wy- 
twórczych, o to by były dobrze przy 
kotowane i by na tych naradach pa- 
nował duch ktytyki 1 samokrytyki, 
oraz atmosfera umożliwiająca rozwi. 
nięcie inicjatywy, pomysłowości 
uczestniczących w naradzie, zoge- 
gólnie przodowników pracy, 

Troszczyć się o sprawną pra- 
cę parku maszynowego, pilnować 
pelnej realizacji planów remonto- 
wych, rozwijać i upowszechniać me- 
tody szybkiego remontu. Wychować 
załogi w duchu socjalistycznego sto- 
sttnku do mienią społecznego, Pas” 
miętać o sabotażowej i dywersyjnej 
działalności wroga klasowego, który 
choe zniszczyć nasz park maszy= 
nowy. / 

Każdy wypadek postoju, ory 
awarii musi być skrupulatnie ba- 
dany, dla wykrycia jego przy» 


czyn, 

Trzeba podnosić czystość i kulturę 
miejsca pracy, zorganizować współ- 
zawodnictwo o najczystszą salę, od- 
dział, cały zakład, 


Uchwała Biura Organizacyjnego KC 
— niezawodnym orężem 


B iuro Organizacyjne KC. na- 
szej Partii przyszło nam z 
pomocą przez przyjęcie specjal- 
nej uchwały o pracy į zadaniach 
Partii w przemyśle bawełnianym. 
Słuszna ta uchwała pomogła Par- 
tii naszej, związkom zawodowym, 


administracji przemysłowej w 
wykryciu blędów į usprawnieniu 
pracy. 


Trzeba samokrytycznie powiedzieć, 
że jednak Komitet Wojewódzki na- 
szej Partii niedostatecznie pracował 
nad przyswojeniem tej uchwały 
przez wszystkie ogniwa partyjne 
pracujące w przemyśle  bawełnia- 
nym. Tak samo uchwała ta jest nie 
dostatecznie spopularyzowana wśród 
instancji i aktywu związkowego 
oraz administracji przemysłowej i 
dozoru średniego. 

Trzeba aby towarzysze zabierając 
głoś w dyskusji mówili o tym jak 
uchwała Biura Organizacyjnego zo- 


ż 
S słu bawełnianego nie oznacza te- 
go, że w innych branżach naszego prze- 
mysu jest już wszystko dobrze, Trud- 
ności i braki wypływające z niedosta- 
tecznej pracy administencji, związków 
zawodowych i organizacji partyjucj 
w inuych branżach 1 wszędzie tam po- 
winniómy wzmocnić naszą pracę. Rów- 
nież w naszych hutach szklanych został 
plan remontu maszyn wykonany tylko 
w 35 proc. „Boruta" i inne zakłady są 
nekane postojami maszyn na skutek 


A nalizując pracę naszej organizacji 
partyjnej na odcinku rolnictwa, 
stwierdzić musimy pewne osiągnięcia, 
Przede wszystkim wskarać chcemy na 
poważne rezultaty w pracy organizacji 
"partyjnej w państwowych gospodar- 
stwach rolnych, gdzie dzięki inicjatywie 
Partii gospodarstwa te stają się coraz 
bardziej przykładowymi gospodarstwami 
socjalistycznymi. 

PGR-y w roku 1950 macznie zwięk- 
szyły areał ziemi ornej, W roku 1940 
powierzchnia ogólna ziemi ornej wy- 
niosła 20.970 ha — a w roku 1950 wy- 
nosi 23,214, czyli wzrosła a 11 procent. 
Poza wzrostem areału ziemi notujemy 


administracy jnego. jrównocześnie wzrost wydajności s ha, 
| 
nra m SENNIE WEWN móc mma m 


„celów  konsumcyjnych 


stałą przeniesiona do ogranizacji 
partyjnych, na zakłady pracy, jak 
ońa nam poinaga w pokonywaniu 
trudności. Jak uzbroiła naszych 
związkowców i administracje przed- 
siębiorstw do dalszej pracy į walki ò 
pokonywanie trudności, o wykona= 
nie planów produkcyjnych. 


Chcemy na dzisiejszej Konferencji 
z całą siłą zaznaczyć, że uchwała ta 
musi być w dalszym ciągu wytyczną 
naszych działań, że wszystkie jej za- 
lecenia nas w dalszym ciągu obowią 
zują, i że zaniedbanię w przenosze- 
niu tej uchwały do organizacji par- 
Sayo trzebą jak najszybciej odro 


Nam wydaje się, że słuszne będzie 
ponowne przeprowadzenie akcji po- 
pularyzacji tej uchwały łącząc to ze 
zwiększonymi zadaniami jakie stoją 
przed Partią, administracją i zw. 
zaw, w związku z Planem G-letnim. 


Inne gałęzie przemysłu 


crsze omówienie sprawy przemy- | awarii. 


M-1 ma trudności z %ykona- 
niem planu. Duży nieporządek panuje 
w Ceramice Czerwonej, gdzie od dłuż- 
szego czasu leżą zakupione zagranicą, 
a nieuruchomione drogocenne i potrzeb 
ne maszyny, Przykładów tych jest wię 
ećj, Wazędzie one świadczą, że obok po- 
ważnych osiągrioć, są również poważne 
braki, a więc trzeba, aby towarzysze 
w dyskusji mówili o brakach swojego 
terenu i swojego zakładu pracy, — mó. 
wili również jak Partia kieruje walką 
o pokonanie tych trudności, 


Wyniki pracy w PGR-ach 


która przekracza bardzo zńacznie wydaj 
ność w indywiduślnych gospodarstwach, 
Biorąc za podstawę żyto i pszenicę, tries 
ba powiedzieć, że średnia dla tych zbóż 
w gospodarce chłopskiej wynosi dla ży: 
ta 14 q z ha, pszenicy 15,5 q —a w PGR 
dla obu zbóż wynosi 21 q. 


O wzrastającej produkcji PGR świsda 
Gzy fakt odstawienia w roku 1949 dla 
77.350 q zboża, 
Również w gospodarce hodowlanej są 
znaczne osiągnięcia, Mleczność krótw 
w PGR jest dużo wyższa niż w gospo" 
darstwach indywidualnych i to prawie 
ò 1.200 ltr, na krowę rocznie, 


(Ciąg dalszy na str. 4) 


== 


Silna i zdyscyplinowana 


Nr 272 


organizacja partyjna 


to gwarancja sprawnej realizacji zadań Planu 6-letniego 
Referat | sekretarza KW tow. Leona Stasiaka — wygłoszony na II Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Łodzi 


(Dalszy ciąg ze str. 3-ciej) 

Większość naszych komitetów 'zespo- 
łowych PGR potrafiła wytworzyć odpo- 
wiednią atmosferę sprzyjającą rozwojo- 
wi socjalistycznego stosunku do pracy, 
Zorganizowano 22 komitety  współza- 
wodniciwa, które wybitnie przyczyniły 
się do- przekroczenia 
cach od 10 do 60 procent, w zależności 
od charakteru pracy. 

Poważnie rozwinął się równicż ruch 
racjonalizatorski, Do  rucjonalizatorów 


norm w grani- | 


Pluska — mechanik z Zespołu Leszno, 
tow, Cybulski « Zakładów Montażowych 
PGR i inni. 

W trosce o podniesienie poziomu kul- 
turalno-oświatowego robotników rol- 
nych zorganizowano 118. świetlic, wypo- 
sażomo je w biblioteki oraz zorganizo- 
wano 67 kursów dla analfabetów, na 
których uczyło się 66] robotnic i robot- 
ników. 


| Fls tacy towarzysze, jak Mieczysław 


Cyfry mówią o wyższości gospodarki 
uspołecznionej nad indywidualną 


N a odcinku budowy spółdzielni produk 
cyjnych Partia nasza, dzięki pod- 
niesieniu poziomu ideologicznego człon 
ków organizacji partyjnej na wsi. wy- 
kazać się może dużymi osiągnięciami, 

Mając więcej hartu i doświadczenia 
nasze komitety powiatowe, gminne i or- 
ganizacje gromadzkie potrafiły skutecz- 
niej przeciwstawić się reakcyjno-kułac- 
kiej akcji. 

Po Pierwszej Konferencji Wojewódz- 
kiej mieliśmy na terenie naszego woje- 
wództwa zaledwie dwie spółdzielnie. 
Na 1 stycznia 1950 r. zarejestrowanych 
mieliśmy 9 spółdzielni, na dzień zaś 
1. 9. 1950 r. mamy przeszło 90. 


W lutym i marcu zorganizowano 24 
spółdzielnie, Szczególne natężenie prac 
przy organizowaniu spółdzielni produk- 
cyjnych miało miejsce w lipcu i sierp- 
niu, w wyniku czego powstało 41 no- 
wych spółdzielni. 

Spółdzielnie produkcyjne skupiają 
obecnie 1.656 gospodarstw o. powierz- 
chni 9.349 ha, 

Największą ilością spółdzielni pro- 
dukcyjnych poszczycić się mogą po- 
wiaty: Rawa Mazowiecka — 14, Ra- 
domsko — 13, Kutno — 10 oraz 
Łódź-nowiat — 10. 

Szereg spośród zorganizowanych spół- 
dzielni już obecnie w sposób pozytyw* 
ny oddziaływuje na teren, jak np. Wil- 
kowice, Grochów, Gałkówek, Kuczyzna, 
gdzie wszystkie prace wykonywane są 
zespołowo, zmacznie szybciej i lepiej. 
Uprawa ziemi i zasiewy na polach spół- 
dzielczych wyraźnie odcinały się od go- 
sppdarstw chłopskich. 

Zbiory w spółdzielniach  prodakcyj- 
nych znscznie przewyższają zbiory w go- 


spodarstwach indywidualnych, np. Wil- 
kowice — zbiory w pszenicy miały wyż- 
sze o 2q, w życie o 3,5 q, w owsie o 5,5 
q — niź w gospodarstwach indywidual- 
nych. Jeszcze lepsze rezultaty pracy zè- 
społowej uzyskała spółdzielnia produk- 
cyjna w Grochowie powiat Kutno — 
w przenicy o 3 q, w życie wyższe o 94, 
niż w gospodarstwach indywidualnych, a 
w innych kulturach jeszcze lepsze plorty. 

W celu niesienia pomocy spółdziel- 
niom produkcyjnym w zakresie mecha- 
nizacji, na terenie naszego wojewódz- 
twa w okresie sprawozdawczym zorgani= 
zowanych zostało 8 POM-ów. W wio- 
sennej akcji siewnej udział wzięły tyl- 
ko 2 POM-y. Dopomogły one istnieją- 
cym spółdzielniom w sprawnym prze- 
biegu orki i zasiewów wiosennych oraz 
wydatnie przyczyniły się da likwidacji 
odłogów. W czerwcu powstały dwa dal- 
sze POM-y, tak, że w akcji żniwnej 
udział wzięły już 4 POM-y z parkiem 
maszynowym liczącym 32 traktory i 20 
snopowiqzałek. 

W akcji źniwno-omłotowej POM-y 
wykonały pracę w przeliczeniu na orkę 
średnią na przestrzeni 2.500 ha. Już 
obecnie w ramach jesiennej akcji siew- 
nej POM-y posiadają zamówienia na oko 
ło 3.000 ha orki średniej. Śriadczy to, 
że przełamuje się nieufność chłopa do 
maszyny, 

Wysiłkiem Partii i ZMP przy POM-ach 
zorganizowane zostało współzawodnic- 
two pracy, dzięki któremu szereg trak- 
torzystów przekracza normy swej pracy, 
Tak naprzykład ZMP-ótka Szubska 
Teresa wykonuje 150 procent normy. 
ZMP-owcy Ejsmond i Szwaczyna z PO- 
M-u Bogdanka wyrabiają po 170 proc. 
normy. 


Wszechstronny rozwój gospodarki rolnej 


REZ poważne są osiągnięcia na 
odcinku gospodarki indywidualnej. 
Przede wszystkim dzięki likwidacji od- 
togów zwiększył się areał ziemi upraw- 
nej o 4.000 ha, wzrosła wydajność z hek 
tara w poszczególnych gatunkach zbóż. 

Na odcinku hodowli bydła i trzody 
chlewnej nastąpił znaczny wzrost. Dla 
przykładu można podać, że w roku 1938 
na terenie naszego województwa było 
360.000 sztuk trzody chlewnej, a obec- 
ne mamy 522.000 sztuk, 

W trosce o dobro chłopa małorolnego 
i średniorolnego rozbudowano na tere- 
nie naszego województwa sieć spółdziel- 
czych ośrodków maszynowych. W roku 
1948 mieliśmy ich 68 — obecnie mamy 
198. Również i ilość maszyn znacznie się 
powiększyła, w roku 1949 w SOM-ach 


było 718 siewników, które obsiały 8.652 
hektary, obecnie mamy 1.890 siewników, 


które w okresie tiosennym  obsiały 
30.8927 ha, 
Również na odcinku używalności 


przez chłopów traktora nastąpił wybit- 
ny przełom, W roku 1949 zaorano trak- 
torami 1.051 ha, a w 1950 r, 2.367 ha, 

Osiągnięcia te są rezultatem organi- 
zacyjnego twysiłku naszej Partii, zmie- 
rzającego poprzez wprowadzenie pier- 
wiastkowych elementów planowania so- 
cjalistycznego na wsi, tj. kontraktacji ro- 
ślin przemysłowych, trzody chlewnej i 
planowego skupu ziemiopłodów do pod- 
niesienia stopy życiowej chłopa oraz 
zapewnienia coraz więcej środków żytw- 
nościowych klasie robotniczej i surow- 
ców dla przemysłu. 


Braki w pracy organizacji partyjnych 
na wsi 


O siągnięcia nasze na odcinku rolnic= 
twa mogłyby być o wiele wyższe, 
gdyby nie niedociągnięcia wynikłe prze- 
ważnie ze słabej pracy organizacji par= 
tyjnych na wsi. 

W PGR-ach nasze organizacje partyj- 
ne nie przejawiają jeszcze dostatecznej 

„ czujności, Do tej pory nie usunięto 
z wielu stanowisk elementów wrogich, 
iłumacząc się brakiem nowych kadr. 
Komitety zespołowe i podstawowe orga- 
nizacje nie instruowane przez KG i KP 
nie spełniają jeszcze swych  kierowni- 
czych funkcji, 

Dla przykładu weźmy sprawę narad 
wytwórczych. Członkowie komitetów ze- 
społowych i rolnych rad zakładowych 
mie biorą w nich aktywnego udziału, a 
‚raczej wykonują tylko zalecenia admi- 
nistracji, Tak ta sprawa wygląda prawie 
w każdym zespole. Winę ponoszą KP, 
które zbyt słabo opiekują się komiteta- 
mi zespołowymi. Na skutek takiego sta- 
nu rzeczy w PGR-ach systematycznie 
przekracza się wydatki planowane na 
koszty administracyjne, Biorąc pod uwa- 
go I półrocze br; preliminowaną sumię 
wydatków przekroczono o 25.194.000 zł. 

Jednym z dalszych niedociągnięć jest 
beztroskie planowanie w zakresie inwe 
stycji, jak np. w PGR Kruszów, gdzie 
do budowy wielkiej tuczarni przemy- 
słowej sprowadzono cegłę aż z Wielu- 
nia, mimo, że w tym samym gospodar- 
stwie znajduje się cegielnia produku- 
jaca 500.000 sztuk cegły rocznie, Za 
transport cegły z Wielunia zapłacono 
4 miliony złotych. 

W wielu PGR-ach nie stosuje się prac 
normowanych, nie wypłaca się stawek 
przewidzianych umową zbiorową, Zbyt 
niskie i nierealne są także niektóre nor- 
my, jak np. kopanie na 1 godzinę 55 kg 
ziemniaków, 

Niedostateczna praca naszych organi- 
zacji partyjnych i Zw. Zaw. Rob. Rol- 
nych jest w wielu wypadkach przyczyną 
slej opieki nad robotnikami sezonowy- 


mi, brakiem troski o podniesienie wa- 
runków zdrowotnych i mieszkaniowych 
robotników rolnych. 

Również i na odcinku organizowania 
spółdzielni produkcyjnych ponełniliśmy 
niemało błędów. Zdanie sobie z nich 
sprawy jest konieczne, gdyż to, co już 
zrobiliśmy, jest załedwie skromnym po- 
czątkiem. 

Pierwszym i poważnym błędem był 
fakt, że zamiast wychować i usamodziel- 
nić w walce o spółdzielczość, organi- 
zacje gromadzkie i komitety gminne, 
Komitet Wojewódzki — Wydział Rol- 
ny wziął ciężar pracy na swoje barki. 
Nie dało to oczywiście pożądanych re- 
zultatów, Za słabe są siły jednego wy- 
działu, nawet wtedy, gdy są rozszerzo- 
ne. o kilkudziesięciu aktywistów nieetato- 
wych. Prace te muszą prowadzić wszyst- 
kie nasze organizacje partyjne, codzien- 
nie, nigdy ich nie przerywając. 

Budując spółdzielnie produkcyjne ko- 
matety powiatowe w wielu wypadkach 
brały pod uwage niewłaściwe gromady. 
Towarzysze z powiatu skierniewickiego 
i Radomska założyli spółdzielnie tam, 
gdzie nie ma „gromadzkich organizacji 
partyjnych, gdzie również praca ZSL jest 
słaba, Powoduje to, że w spółdzielniach 
takich, jak Bakowa Góra pow. Radom- 
sko, spółdzielnia Kochanów powiat Skier 
niewice występują poważne trudności, 

Również powiat łódzki budował spół- 
dzielnie np. w Srebrnej i Nowosolnej, 
gdzie członkowie spółdzielni pracują 
przeważnie w przemyśle, traktując pra- | 
cę w spółqzielni jako coś dodatkowego. 

Stwierdzić trzeba, że olbrzymia więk- 
szość członków spółdzielni — to chłopi 
małorolni, że nie pozyskaliśmy chłopów 
średniorolnych i to jest dalszym naszym 
błędem. 

Skuteczną walkę przeciw kułako- | 
wi poprowadzimy tylko wtedy, jeżeli 
oparłszy się na biedniaku pozyska- | 
my również i średniaka, 


W naszej praktyce spotkaliśmy się z 
objawem, że spółdzielnie zapowiadające 
się dobrze stawały przed trudnościami 
wewnętrznymi, jak np. Sobota w powie- 
cię łowickim i Kochanów w skiernie- 
wiekim, Bąkowa Góra i Dobryszyce po- 
wiał Radomsko. 

Dzieje się tak dlatego, że nasze komi- 
tety powiatowe i gminne zadowoliły się 
pierwszymi osiągnięciami, uważając, że 
podpisanie statutu przez chłopów swal- 
nia ich od dalszej roboty orgunizacyjno- 
politycznej w tych gromadach. 

Tę sytuację wykorzystuje wróg-kułak, 
który mobilizuje swoje siły i prowadzi 
dywersyjną robotę. Są spółdzielnie pro- 
dukcyjne, w których nie ma żadnej po- 


ważnej roboty politycznej, Nie dociera | stawione sume sobie, 
tam ani prasa, ani film, ani zespół Świet | przez gminny i powiatowy aktyw kobiecy. 
licowy. Organizacja partyjna nie popu- | Kułak 
laryzuje osiągnięć spółdzielni. Okolicz- | swoją agitację specjalnie wśród kobiet. 


Niewykorzystane możliwości 


N iektóre komutety powiatowe nie doce- 
wamu spółdzielni produkcyjnych, jak 
do niedawna np, KP w Sieradzu współ- 
udział ZSL w organizowaniu spółdziel- 
nı produkcyjnych pojmował w ten spo- 
sób, że przeprowadzał jedynie rozmowy 
na szczeblu powiatowym, a nie potrafił 
aktywizować i wciągać do współpracy 
członków ZSL w gromadach. Organiza- 
cje gromadzkie, komitety gminne i po- 
wiatowe muszą umieć w walce o spół- 
dzielczość produkcyjną. obok urucho- 
mienia wszystkich swoich sił — urucho- 
mié i rozwinąć siły i wpływy ZSL. 


Braki gospodarcze 


B rakom politycznym w pracy nad 
spółdzielniami produkcyjnymi od- 
powiadały braki gospodarcze. ` 

Nie dopilnowaliśmy wypełnienia przez 
członków spółdzielni statutowych obo- 
wiązków, jak wpłacenie udziałów pie- 
niężnych, wkładów _ inwentarzowych, 
siewnych i paszowych. 

Błędem było to, że wkłady nie były 
regulowane od razu, przez co pozwoli- 
liśmy wrogowi na przeprowadzenie de- 
strukcyjnej roboty. 

We wszystkich spółdzielniach produk 
cyjnych II i IH typu, powstałych do 
dnia 1 września br., wprowadzono dniów 
ki obrachunkowe, Nie wszędzie jednak 
były one prowadzone prawidłowo, wsku 
tek czego nie odzwierciedlały prawdzi- 
wego wkładu pracy członków spółdziel- 
ni, nie mobilizowały do pracy zespoło- 
wej i powodowały obniżenie dyscypliny 
pracy w spółdzielni. 


Błędy Komitetu Wojewódzkiego 


a czoło wszystkich naszych braków 
w pracy na odcinku spółdzielni 


N 


produkcyjnych wysuwa się niedostatecz: | liznu w Polsce to nie sprawa jednego 
, wydziału, 


na i niewłaściwa praca Komitetu Woje- 
wódzkiego, 

Komitet Wojewódzki zwalał ciężar 
walki o spółdzielczość produkcyjną na 
barki Wydziału Rolnego, Inne wydziały 
KW uważały się za zwolnione od tej 
„czysto* wiejskiej sprawy. W planach 
pracy naszych wydziałów — Organiza- 
cyjnego, Propagandy, Kobiecego i in- 
nych nie była wcale, albo w niedosta- 
tecznym stopniu uwzględniana praca na 
odcinku spółdzielczości produkcyjnej. 
Tym tłumaczy się brak filmu objazdo= 
wego, brak prasy, świetlic, brak opieki 
nad kołami gospodyń wiejskich, niedo- 
stateczna praca ZSCh, ZMP oraz niedo- 
stateczna opieka nad komitetami gmin- 
nymi i partyjnymi organizacjami gro- 
madzkimi. 


Zadania organizacji 


JE zadania stoją przed naszą orga- 
nizacją partyjną w związku z po“ 
wyższymi brakami i niedociągnięciami. 
na odcinku rolnym? 

Zadaniem organizacji partyjnych w 
PGR musi być walka o obniżenie kosz- 
tów własnych. Walka o wykonanie za- 
dań produkcyjnych, przewidzianych w 
Planie 6-letnim dla państwowych go- 
spodarstw rolnych. Walka o wytworze= 
nie właściwego stosunku do mienia pań- 
stwowego, do maszyn, Walka o właści- 
we przeprowadzenie inwestycji. Organi- 
zacjom partyjnym nie wolno zapominać 
o robotnikach zatrudnionych w PGR-ach 
6 ich warunkach materialnych 1 byto- 
wych. Troszczyć się trzeba o coraz lep- 
szą pracę administracji, dlatego należy 
wysuwać przodowników pracy na sta- 
nowiska kierownicze, usuwając tych, 
którzy źle pracują. 


KP muszą bardziej systematycznie zaj 
mować się organizowanymi już spół- | 
dzielniami, w celu ich gospodarczego 
wzmocnienia, powiększenia ilości człon- 
ków spółdzielni oraz areału ziemi. W 
walce o umocnienie istniejących spół- 
dzielni produkcyjnych nasze organizacje 
partyjne muszą wytworzyć odpowiedni 
klimat dla statutowego wniesienia wkła- 
dów intwentarzowych, siewnych i paszo- 
wych oraz wprowadzenia dniówek obra- 
chunkowych, będących jednym z naj- 
poważniejszych elementów powiązania 
członka ze spółdzielnią. 

Szczególne zadania na tym odcinku 
stoją przed kobietami, dlatego należy 
uaktywnić istniejące koła gospodyń wiej 
skich, organizować nowe, wciągając je 
do walki o spółdzielczość produkcyjną. 


niają współudziału ZSL w organizo: | ! ZŚCh. 


ni chłopi nie przystępują do spółdziel- 
ni, bo nie prowadzi się wśród nich agi- 
tacji, a wróg koncentruje swój atak 
właśnie tam, gdzie już powstaly, lub 
gdzie organizujemy spółdzielnie. 

Np. spółdzielnia produkcyjna Wilko- 
wice w chwili założenia liczyła 44 człon- 
ków, tę samą ilość liczy i obecnie, a 
przecież jest to jedna z naszych lepszych 
spółdzielni, mająca już swój poważny 
dorobek, Organizacja partyjna spółdziel- 
ni nie robi nic. aby osiągnięcia swe 
spopularyzować, aby przyciągnąć nowych 
członków. 

Trudności polityczne zwiększa fakt 
słabej pracy na odcinku kobiecym. 
Liczne koła gospodyń wiejskich były zo- 
nieobsługitcane 


znając tę naszą słabość nasilił 


Słaba i niedostateczna jest praca ZMP 


kkipy robotnicze, które w ramach 
łączności miasta ze wsią wyjeżdżają na 
gromady, są również w niedostateczny 
sposób wykorzystywane. Ekipy te na 
skutek braku instruktażu oraz niezna- 
jomości zagadnień spółdzielczości pro- 
dukcyjnej nie mogą w należytym stop- 
niu politycznie oddziaływać na wieś, 

Komitety powiatowe nic potrafiły do- 
tychczas wykorzystać POM-u, jego wpły 
wów i znaczenia do pozyskania chło- 
pów dla gospodarki zespołowej. Szcze- 
gólnie słaba jest praca POM-u Bedlno. 


Poważnym również niedociągnięciem 
jest niewykorzystywanie przyznawanych 
kredytów inwestycyjnych, Na budow- 
nictwo ` zespołowe kredyty wykorzystano 
w 24,9 proc, na indywidualne w 9,8 
proc., na inwentarz żywy w 27,9 prot, 
inwentarz indywidualny w 56,9 proc. i 
na inwentarz marłwy w 4,5 proc, 


Poważne błędy popełniono na odcin- 
ku pomiarów rolnych (wymiany grun- 
tów). W okresie sprawozdawczym wy- 
dzielono areał gruntów dla 79 spółdziel- 
ni, a w 7 sg prace w toku, I na tym od- 
cinku również można zanotować szereg 
trudności na skutek niewłaściwego podej 
ścia ze strony KP do tych spraw i w 
niezrozumieniu słusznych nastawień KC 
naszej Partii, które polecają, by przy wy- 
mianie gruntów jak najmniej chłopów 
mało i  średniorolnych  przerzucano 
z miejsca na miejsce, 


Z tym funkcjonalizmem w pracy KW 
musimy skończyć, Budownictwo socja- 


to sprawa całej organizacji 
partyjnej, 


Pamiętać przy tym musimy, że or- 
ganizowanie spółdzielczości produk- 
cyjnej nie powinno nas odrywać od 
troski i opieki nad mało i średnio- 
rolnym chłopem, który jeszcze po- 
zostaje przy swojej indywidualnej 
gospodarce. Ta forma gospodarki 
obejmuje u nas obecnie 95 procent 
areału ziemi, 


Słabość pracy organizacji partyjnej i 
naszych transmisji wśród właścicieli go- : 
spodarstw indywidualnych oraz wzmo-' 
żoną działalność kułaka i spekulanta: 
odczuwamy obecnie w trakcie realizacji 
akcji skupu zboża, 


partyjnych na wsi 


Zwiększyć należy udział kobiet we wła- | 
dzach spółdzielni oraz szkolić kobiety 
na zooltechników, agronomów, trakto- 
rzystów, rachmistrzów itd. 

Organizacje partyjac muszą dbać o 
to, by ZMP na gromadach zapoznać do- 
kładniej z zagadnieniem spółdzielczości 
produkcyjnej i włączyć organizację mło | 
dzieżową do aktywniejszej pracy nad | 
organizowaniem spółdzielni. W spół-! 
dzielniach produkcyjnych należy a. 
rzyć młodzieżowe brygady współzawod- 
nictwa pracy. 

Na odcinku ruchu łączności fabryk ze 
wsią należy przeprowadzać częste od- | 
prawy szkoleniowe kierowników ekip 
dia zapoznania ich z bieżącymi, aktual- 
nymi zagadnieniami (ze specjalnym u- 
względnieniem «spółdzielczości produk- 
cyjnej). 

Aby POM-y mogły spełniać swoje za- 
dania należy wprowadzić systematyczne 
szkolenie polityczne pracowników PO- 
M-ów. 

Częściej należy urządzać narady pro- 
dukcyjne w POM»ach i aktytcizować ra- 
dy społeczne. KP muszą niezwłocznie 
obsadzić pełnewartościowymi członkami 
Partii wakujące stanowiska w POM. 

Naszym organizacjom partyjnym przy | 
przebudowie ustroju rolnego nie wolno 
zapominać o wielkim odcinku naszej 
pracy, jakim są gospodarstwa indywi- 
dualne, Organizacje partyjne winny ży- 
wo interesować się zagadnieniami orga- 
nizacyjnymi na odcinku produkcji rol- 
nej. Dla realizacji Planu 5-letniego na- 
leży zmobilizować członków Partii, 
członków ZSL oraz terenowe organiza- 
cje społeczne, jak: ZSCh, ZMP, koła 
gospodyń wiejskich wokół bieżących za- 
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gadnień, przyjęcia planów inwestycyj- 
nych, kontraktacji ziemiopłodów i trzo- 
dy chletonej, akcji siewnej, planowego 
skupu zboża itp. l 

Organizacje 


partyjne w gromadach 


muszą dopilnować właściwego wykona- | 


nia. dekretu o pomocy sąsiedzkiej, by 
dekret ten stał się poważnym orężem w 
rękach chłopa mało i średniorolnego w 
walce kłasowej na wsi. Wielkie zadania 
mają tu do spełnienia grupy agitatorów, 
które muszą we właściwy sposób 1nfor- 
mować chłopów o polityce klasowej na- 


towania, rozdziału nawozów, kontrak- 
tacji itp. Należy zaopiekować się spół- 
dzielczymi ośrodkami  maszyhowymi, 
uaktywnić komitety członkowskie i sae 
roka popularyzować znaczenie mechani- 
zacji dla chłopa mała i średniorolnego. 

Pomyślne wykonanie naszych zadań 
na odcinku przebudowy ustroju rolnego 
1 wykonanie Planu 6-letniego w dużej 
mierze zależy od tego, w jaki sposób 
nasi towarzysze, ucząc się na popełnio- 
nych błędach, potrefią swoje cenne do- 


szej Partii i Rządu na odcinku kredy- | świadczenia wykorzystać w dalszej pracy, 


W walce o silną 


Z adania jakie przed nami stoją są 
wielkie. Wymagają one silnej, zdy- 
scyplinowanej organizacji partyjnej — 
ona to tylko gwarantuje, że linia Partii 
będzie wcielona w życie, że wielkie za- 
dania Planu 6-letniego będą wykonane. 
Tow. Stalin uczy, że: 
„gdy już dana jest słuszna linia, gdy 
dane jest słuszne rozwiązanie zagad- 
nienia, powodzenie sprawy zależy od 
pracy organizacyjnej, od organizacji 
wałki o wcielenie w życie linii Par- 


zii 


tii". 

A są jeszcze u nas w województwie 
gminy bez komitetów partyjnych, jest 
jeszcze wiele gromad bez organizacji 
partyjnych. 

Słabość tłumaczy najlepiej, skąd się 
biorą trudności, na jakie napotykamy 
przy zakładaniu spółdzielni prodakcyj- 
nych, przy skupie zboża itd. 

W całej rozciągłości odnosi się do nas 
uchwała Biura Organizacyjnego KC, 
która mówi: 

„Rosnące zadania i zaostrzająca 
się walka klasowa wymagają wysił- 
ku całej Partii w celu szybkiej likwi 
dacji słabych punktów w pracy orga- 
nizacji partyjnej na wsi, wzmocnie- 
nia ich kadr, wzbogacenia ich życia 
wewnetrznego, ich umasowienia oraz 
wydatnego rozszerzenia ich  wpły- 


fan“ 


wów”. 

Komitet Wojewódzki i komitety po- 
wiatowe muszą opracować plan działa- 
nia zmierzający do wydatnego rozsze- 
rzenia naszych organizacji gromadzkich 
i folwarcznych. 

Musimy, po pierwsze, wykorzystać do 
świadczenie i autorytet ekip ruchu łącz- 
ności, których mamy 524. One to powin- 
ny prowadzić robotę polityczną i po- 
magać nam w tworzeniu grup kandydac- 
kich. 

Po drugie, trzeba wykorzystać ro* 
botników, członków Partii, mitszkają- 
cych na wsi oraz robotników drobnych 
zakładów pracy. W naszym wojewódz- 
twie jest sto kilkadziesiąt małych zakła- 
dów prący (cegielni, kaflarni, tartaków, 
cukrowni), Robotników, członków Par- 


D o wielkich naszych osiągnięć 
roku minionego zaliczyć mu= 
simy wzrost siły i wpływów ZMP, 
który w naszym województwie 
wzrósł z przeszło 30.000 do około 
65.000 członków. 

Około 17.000 młodych robotników 
przemysłowych jest członkami ZMP, 

Z około 15.000 młodych robot- 
ników biorących udział we współ 
zawodnictwie pracy przeszło 9.000 
należy do ZMP. Mamy 546 mło- 
dzieżowych brygad produkcyj- 
nych i około 250 brygad I-ej ja- 
kości. 

Dumną jest nasza Partia z młodzie 
żowców z fabryki M - 1, gdzie 
olbrzymia większość młodzieży robo- 
tniczej należy do ZMP, a 87 proc, za- 
irudnionej tam młodzieży bierze 
udział we współzawodnictwie pracy. 

Brygada produkcyjna ZMP-owca 
Bohdana Józeja wyrabia w ZPB 
(Ozorków) 125 proc. bazy produkcyj 
nej. ZMP-ówka Batos Irena zatrud- 
ziona w fabryce Dywanów i Chod- 
ników wyrabia przeciętnie 124 proc; 
normy. ZMP-owcy Walczak Henryk 
i Zawierucha Mieczysław zatrudnie- 
ni w zakładzie M — 1, wyra- 
biają po 153 proc. 


i zdyscyplinowaną 


organizację partyjną 


ui tych zakładów musimy przyciągnąć 
do akcji tworzenia grup kandydackich. 

Wykorzystanie wszystkich naszych sił 
i wpływów pomoże zbliżyć najbardziej 
dojrzałych chłopów mało i średniorol- 
nych do naszej Partii i zlikwidować bja- 
łe plamy w sieci organizacji wiejskich 

Rozbudowując grupy kandydackie na- 
leży pamiętać, że chcemy pozyskać dla 
naszej Partii chłopów, aktywistów ZSCh, 
aktywistki kół gospodyń wiejskich, ak- 
tywistów spółdzielni produkcyjnych, ak- 
tywnych członków rad narodowych, przo 
downików pracy PGR-ów. 

Z kolei omówimy, jakie są siły na- 
szych organizacji partyjnych w zakła- 
dach pracy. Jakie są siły Partii „przo- 
dującego oddziału”, który ma kierować 
wysiłkiem załóg — w walce o wyższą 
wydajność, o wykonanie Planu 6-letnie- 
go: 

Analiza danych cyfrowych, mówię- 
cych o stanie organizacji partyjnych na 
niektórych zakładach pracy, wskazuje, że 
siły naszych organizacji partyjnych są 
jeszcze niedostateczne, 

Cóż z tego za wniosek? Nie wykorzy- 
stujemy możliwości wzrosta Partii, Ko- 
mitety miejskie, powiatowe i zakłado- 
we nie prowadzą dostatecznej pracy po- 
litycznej wśród załóg, nie znają swoich 
załóg, wśród których jest tylu bezpar- 
tyjnych przodowników pracy, związa- 
nych z nami i z naszym ustrojem, któ- 
rzy to dokumentują swoją codzienną 
pracy, przekraczaniem norm, udziałem 
w akcjach politycznych kierowanych 
przez naszą Partię, jak Warty Stalinow=- 
skie, Warty Pokoju. 

Sprawa umocnieniu nasżych sił w za- 
kładach pracy jest bardzo ważnym za- 
daniem. Chcielibyśmy, aby sekretarze z 
dużych zakładów pracy w dyskusji po- 
wiedzieli, jak u nich jest ze sprawą 
wzrostu organizacji partyjnej czy 
sprawę tę stawiali u siebie na konułecie 


zakładowym, czy przyjęto jakieś kon- 
kretne uchwały i jak są one realizo- 
wane, 


Sukcesy naszej młodzieży 


Koło ZMP w Pniewie zobowiązało 
się wykonać systemem gospodar- 
czym dla członków spółdzielni pro- 
dukcyjnej 3 domki zamiast planowa 
nych 2. 

Wszyscy wiemy o wspaniałej po- 
stawie i osiągnięciach kolejarzy 
ZMP-owców z Kutna i Karsznice (po- 
wiatu sieradzkiego), którym przewo. 
dzą zdolni i oddani naszej sprawie 
ZMP-owcy Ludwik Bachulski 
i Adam Bytner. 

Przykładów tych moglibyśmy po- 
dać o wiele więcej, wszystkie one 
świadczyłyby o wielkim patriotyż- 
mie i ofiarności naszej ZMP-ow- 
skiej młodzieży w walce o wykona- 
nie planów produkcyjnych, w walce 
o socjalistyczną Polskę. 

Osiągnięcia, hart, dyscyplina i doj 
rzułość ZMP byłyby bez wątpienia 
większe, gdyby nie dotychczasowy 
brak nałeżytej pomocy orgamizacyj- 
no-politycznej Partii dla ZMP, ` 

Komitet Centralny naszej Partii 
słusznie zwrócił uwcgę na naszą nie 
aostateczńną pomoc dla ZMP, że w na 
szej pracy codziennej nie zajmowa- 
liśmy się pracą i życiem. oraanizacji. 
i instancji ZMP-owskiej. 


O właściwy skład socjalny 


organizacji młodzieżowej 


W zeiśmy poprzednio osiągnię 
cia, ale one nie powinny nam za 
ciemnić braków, niedomagań i błędów 
w pracy na odcinku ZMP. Najpowa- 
źniejsze z braków to zły skład socjal 
my wielu organizacji ZMP-owskich. 

Partię: naszą i ZMP cechowała bez 
troska o to czy wzrost ZMP jest pra 
widłowy. Doprowadziło to do bardzo 
rażących wypaczeń, np. w robotni- 
czych Pabianicach w ZMP jest 1.430 
robotników a uczniów jest więcej bo 
1.490, w Zduńskiej Woli robotników 
660 to jest 37 proc. org. a uczniów 
904 tj. 51 proc. 

Również w powiatach rolniczych 
jest niedobrze, np. w Łęczycy mło- 
dzieży chłopskiej i robotników rol- 
nych jest razem 1.160 a uczniów oko | 
ło 1.300. 

W powiecie Radomsko młodzieży | 
chłopskiej i robotników rolnych jest 


36 proc. org. a uczniów jest przeszło 
41 proc. 

Wiemy, że wśród uczącej się mło- 
dzieży jest dużo wartościowej mło- 
dzieży pochodzenia robotniczego, ale 
chcemy tu podkreślić niedostateczną 
ilość młodych robotników zorganizo 
wanych w ZMP, 

Rozbudowując organizację ZMP- 
owską należy dążyć do poprawy te- 
go stanu i dążyć do oparcia ZMP na 
najbardziej wartościowej, przodują- 
cej części młodzieży—młodzieży ro- 
botniczej. Ona to winna być opora 
pracy i walki ZMP. Trzeba do orga , 
nizacji przyciągnąć małorolnych i śre 
dniorolnych chłopów. 

Dobry jest skład socjalny tej orga 
nizacji ZMP-owskiej, gdzie olbrzye 
mią jej większość stanowi młodzież 


(Dalszy ciąg na str. 5-tedh 
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Posługują 
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(Dokończenie) 

robotnicza i drubno chłopska. Niech 
nikt z nas się nie dziwi, że nierzadu 
ko dywersja wroga znajduje posłuch 
wśród młodzieży a niekiedy zbała- 
muci tego lub owego członka ZMP, 
jeżeli w wielu organizacjach powia- 
towych i miejskich młodzież robotni 
cza w ZMP jest w mniejszości. 

Dywersję wroga ułatwia poważnie 
fakt zbyt małej ilości członków Par- 
ti wśród niektórych organizacji 
ZMP-owskich. S 

Źle jest nie tylko ze sprawą składu 
socjalnego i stopniem upartyjnienia 
szeregów ZMP»owskich, niedobrze 
jest również w wielu wypadkach 
z kadrą kierowniczą ZMP. W kadrze 
tej jest bardzo miało robotników 
z proditkcji, a bardzo wielu jest ide- 
ológicznie nieprzeszkolonych. 

Na 142 ZMP-owców stanowiących 
etatową kadrę aparatu Zarządu Wo 
jewódzkiego i terenowych zarządów, 
szkoły partyjne ukończyło 14 towa_ 
rzyszy (2.szkołę Centralną, 12-szko- 
łę wojew.) Centralną Szkołę ZMP 
ukończyło 10 ZMP.owców. A prze» 
cież my wiemy jak wiele zależy od 
kadry kierowniczej, której zadaniem 
jest przenoszenie uchwał wyższych 
instancji: wychowywać organizację 
i wciągnąć do codziennej walki, 
którą toczymy, 

Egzekutywy naszych Komitetów 


i ag 


C si 


bardzo rzadko stawiały u siebie spra 
wę pracy ZMP, a jeżeli stawiały te 
sprawy to czyniły najczęściej bez 
gruntownej ańalizy i bez podjęcia 
konkretnych uchwał. Bardzo potrze- 
bna, a niestety, bardzo niedostatecz- 
na była j.jest dotychczasowa nasza 
pomoc w szkoleniu ideologicznym 
w ZMP. 

Kierownictwo naszej Partii posta- 
wilo sprawę jasno, chcemy wycho. 
wać nasz ZMP na wzorze i doświad- 
czeniach Komsomołu a Komsomoł 
jest ściśle związany i kłerowany 
przez WKP (b). 

W statucie Komsomołu przyjętym 
na jego Zjeździe w 1936 r. między 
innymi czytamy: 

„Komsomolec uważa za ńajwię 
ksżyy zaszczyt stać się członkiem 
WKP(b) i całą swoją dziatalno- 
ścią przygotowuje się do wstąpie 
mia w jej szeregi”. 

I dlatego powinniśmy również na 
odcinku. młodzieży przyswoić sobie 
doświadczenia przodującej i najbar- 
dziej doświadczonej Partii kierując 
Związkiem Młodzieży Polskiej w co- 
dziennej naszej pracy. 

Kierownictwa Partii nie wolno 
oczywiście utożsamiać z komendero- 
waniem i w niczym nie powinno ono 
hamować młodzieżowego rozmachu 
4 entuzjazmu naszej dzielnej i wspa» 
niałej młodzieży. 


Wzmóc pracę polityczną wśród kobiet 


Ç remy aby w dyskusji 
naszćj Konferencji została 
również omówiona sprawa pracy 
Partii wśród kobiet. O sprawie tej 
bardzo często mówimy w uroczy” 
stych deklaracjach, ale w rudzien- 
nym życia wygląda to niedobrze. 

Niechaj 6 niedostatecznej naszej 
pracy na tym odcinku mówią cyfry 
o ilości kobiet w naszej Parti, one 
to są najbardziej przekonywającym 
argumentem. " 

Na dzień 1. IX. 1950 r. do naszej 
Partii należało (członkiń i kandyda- 
tek) 8.785 towarzyszek co stanowi 
18 proc. stanu Partii. Nie odnowia= 
da to w najmniejszym stopniu ilości 
kobiet zatrudnionych w przemyśle. 

Jeszcze gorzej przedstawia się sy- 
tuacja na wsi, Tylko 1.428 kobiet 
wiejskich należy do Partii. Powia- 
towa organizacja wieluńska liczy 
tylko 64 towarzyszki, łaska organi- 
zacja 78, łódzka pow. 87, łówieka 89. 
Czy przy tak małym stopniu upar- 
tyjnienią można mówić o właściwej 
pracy wśród kobiet, o pozyskaniu ko- 
biet dla spółdzielczości proiukeyj= 
nej? Ostatnio właśnie obserwujemy, 
że reakcyjna agitacja i walka prze- 
ciwko spółdzielniom jest intensywnie 
prówadzona właśnie , wśród kobiet, 
Wiedzą o tym dobrze towarzysze z 
powiatów: Radomsko, Wieluń, Łę- 
czyca i innych, | 

Czyż można tolerować w dalszym 
ciągu taki stan rzeczy jaxi jest w 
powiecie wieluńskim, gdzie wśród 
członków Partii 3 gminnych organi- 
zacji nie ma ani jednej kobiety, a w 
10 KG tylko po jednej. 

Ogółem na terenie województwa 
mamy 14 organizacji gminnych bez 
kobiet ; a w 22 jest tylko po jednej 
towarzyszce. 

Nasze komitety powiatowe, jak 
dotąd, nie analizują tej niepokojącej 
sytuacji i nie czynia niczego dla po- 
prawy tego stanu rzeczy. 

W ciągu 8 miesięcy od 1, 1. 1950 r. 
do 1. IX. 1950 r. na terenie KP 
Kutno przyjęto do Partii 8 kobiet, 
KP Łęczyca 10, Piotrków 1%, Ra- 
domsko 5. 

Tu, towarzysze, nie pomogą same 
uchwały KO — tu trzeba naszej co- 
dziennej pracy polityczno:organiza- 
cyjnej. Trzeba skończyć z legendą 
o zacofani kobiet, że kobiety nie 
chcą pracować społecznie. Tolerowa- 
nie takich fałszywych teorii idzie na 
rękę wroga. Fakty i życie przeczą 
tym teoriom! 5 

W czasie akcji zbierania podpisów 
widzieliśmy wiele tysięcy aktywnych 
bojowniczek o pokój. W wyborach 
do rad kobiecych widzieliśmy tysiące 
świadomych robotnie — mamy prze 


` . 4 
Usprawnić pracę 
A teraz zastanówmy ślę jak pra* 
cuje Partia na odcinku rad na 
rodówych. 

Doniosła reforma rad narodowych 
stworzyła jednolite organa władzy 
państwowej, które w warunkach Lu= 
dowo-Demokratycznej Polski wyra- 
żają coraz lepiej charakter i treść pań 
stwa nowego typu, państwa proleta- 
riackiej demokracji. 

Rady, aby spełniły swoją rolę — 
„najdemokratyczniejszej formy wła- 
dzy, jaką zna dotychczasowa histo- 
Tia rozwoju stosunków społecznych” 
— jak o radach mówi tow. Bierut — 
aby broniły interesów mas pracu- 
tym masom 
bliskie wymagają ciągłej opieki, tro 
ski į kierownictwa naszej Partii, 

Jak wygląda kierownictwo naszej 
Partii radami? 


Organizacje nasze mają bezsprzecz 
ne osiągnięcia i pracą swoją pod- 
niosły autorytet rad. Prezydia częś- 
ciej wyjeżdżają w teren, zorganizo 
wano szereg posiedzeń w zakładach 
pracy, PGR-ach, spółdziełniach pro 
W uroczystych sesjach 
wyborczych do nowych rad, które 
odbyły się w czerwcu, uczestniczy- 
ło około 30.000 osób. Znacznie po~ 


na 


cień w naszym województwie około 
2.000 aktywistek związkowych i prze 
szło 15.000 przodownie pracy, a 
wśród nich 3.000 wyróżniających się 
nie tylko osiąznięciami produkeyjny= 
mi, ale i wyrobieniem społeczno- 
politycznym. W naszym wojewódz= 
twie są tak znane przodownice pracy 
jak tow, Myśliwiec Natalia — prząd 
ka z PZPB Pabianice, Muszyńska — 
robotnica z M-1 į wiele innych. 

Niechaj jeszcze kilka cyfr przemó- 
wi do nas, że mamy wiele braków 
na odcinku pracy kobiecej. Na ogól- 
ną ilość 5.733 członków władz podsta 
wowych organizacji partyjnych jest 
tylko 461 kobiet czyli 8 preca we 
władzach oddz. org. partyjnych tyl- 
ko 18 proc., w komitetach gminnych 
3 proc, w KP i KM 16 proc. Mamy 
tylko 8 sekretarzy KG-kobiety i tyl 
ko jedną towarzyszkę na stadowisku 
IL sekr. KM. 

Niedocenianie pracy wśród kobiet 
znalazło również swój wyraz w ma- 
łym udziale kobiet w szkoleniu 
partyjnym, 

Nikły również jest udział kobiet na 
stanowiskach w przemyśle i zdmini- 
stracji państwowej. W radash zakła- 
dowych wszystkich szezebli naszego 
wójewództwa jest tylko 277 kobiet, 
w tym na szczeblu gminnym tylko 
124 — co znaczy, że są Gm. R. Na- 
rodowe, gdzie nie ma ani jednej ko- 
biety. 

Te cyfry i fakty mówią za siebie. 
Nie można w dalszym ciągu tolero- 
wać takiego stanu rzeczy. Zadania 
jakie stoją przed Partią nie mogą 
być wykonane bez czynnego, świado- 
mego udziału naszych kobiet, dlate- 
go nasze komitety i organizacje par 
tyjne muszą: 

Systematycznie i codziennie zaj 

mować się pracą wśród kobiet; 

Zwrócić uwagę na wzcost Par- 

tii na odcinku kobiecym, szcze- 
gólnie na wsi; 

. Podnieść udział kobiet we wła 
dzach partyjnych oraz zwiększyć 
ich udział w szkoleniu partyjnym; 

Zwiększyć ilość kobiet w ra- 

dach narodowych, a szczególnie 
w gminnych radach, dokąd wpro- 
wadzić należy chłopki mało i śred 
niorolne oraz robotnice PGR-ów; 

Otoczyć opieką  przodownice 

pzy i ich rodziny; z nich to re- 

rutować się powinny kobiety 

które wysuniemy do pracy w apa- 
racie partyjnym oraz na kierow- 
nicze stanowiska w przemyśle i 
radach narodowych. 

I tutaj niechaj przykład pracy 
WKP(b) będzie dla nas drogowska- 
zem dla właściwej, na wysokim po- 
ziomie postawionej pracy. 


rad narodowych 


prawił się skład socjalny rad wszyst 
kich szczebli. Ale praca nasza jest 
jeszcze niedostateczną. 

Komitety partyjne z KW na cze- 
le nie przejawiają, codziennej troski 
o sprawne funkcjonowanie rad. Nie 
pomagamy radom w zorganizowaniu 
ich pracy, w pokonywaniu tru- 
dności. Większość naszych komi- 
tetów raz tylko omawiała sprawę 
rad, były to posiedzenia egzekutyw 
przed wyborami nowych rad. Od 
tego czasu sprawą tą się nie zajmo- 
wano. A przecież zadania rad są 
olbrzymie! Powinny one włączać się 
do wsżystkich poważnych akcji, jak 
sprawą walki o pokój, walki o wy 
konanie planu 6-letniego, walki o 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi itd. š 

Niedostateczna praca i opieka Par 
til powoduje, żei skład socjalny 
naszych rad i ich komisji — chociaż 
lepszy niż przed rokiem, jest jeszcze 
w dalszym ciągu niewłaściwy, np. 
w skłąd MRN — w Piotrkowie na 
48 radnych jest zaledwie 11 robotni 
ków, a 86 urzędników, w Brzezinach 
w PRN — na 38 radnych jest 16 
chłóbów mało i średniorolnych, tyl 
ko 1 robotnik, a urżedników 35, w 
PRN Radomsko na 49 radnych jest 


chłopów mało i średniorolnych 14, 

a urzędników 31, 

Niewłaściwy jest również skład 
socjalny, a £ tego wynika i praca 
komisji rad narodowych. Oto przy 
kłady: W B-osobowej Komisji Kult= 
Oświatowej PRN w Brzezinach jest 
tylko 1 robotnik — reszta sami 
urzędnicy, W Komisji Komunikacyj 
nej tejże Rady tylko 1 chłop — 
reszta urzędnicy. W Komisji dla 
spraw Handlu PRN w Wieluniu za 
siądają sami pracownicy umysłowi. 

Przykłady te wystarczą, aby wysu 
nąć wnioski, Trzeba, aby komitety 
partyjne: 

a) stale zajmowały się ulepszeniem 
składu socjalnego rad i ich ko- 
misji poprzez wysuwanie do ich 
składu najwartościowszych ro- 


Właściwie regulować wzrost Partii 


Ill i IV Plenum KC zwróciły nam 
uwagę na konieczność stałej a- 
nalizy wzrostu Partii, regulowania te 
go wzrostu tak, aby odpowiadał on 
założeniom Parti leninowskiego ty- 


pu. 

Komitet Wojewódzki oraz komite 
ty powiatowe ; miejskie nie przy- 
swoiły sobie w dostateczny sposób 
nauk IM ji IV Plenum, dowodem te- 
go jest trwanie przy starych błę- 
dach. Błędy nasze najjaskrawiej 
uwidaceniają się, gdy analizujemy 
rozwój i wzrost naszej Partii oraz 
skład socjalny i zmiany tego składu. 

Od maja 1949 r. do sierpnia 1950 
przyjęliśmy do Partii tylko 4.014 
Kandydatów. Wzrost ten jest nie- 
dostateczny i rozkłada się on bardzo 
nierównomiernie na poszczególne 
powiaty. Tylko 3 powiaty starały 
się realiżować uchwałę KW o Jikwi 
dację białych plam na wsi, a. to 
Łowicz, Piotrków 1 Sieradz. Na 
tych powiatach Partia w ostatnich 
miesiącach wzrosła o 922 ludzi. 

Jeżeli zanalizujemy skład socjalny 
przyjętych w ostatnich 3 miesiącach 
1556 kandydatów ! w tym 286 ko- 
biet) to okaże się, że w liczbie tej 
jest 737 robotników, 231 robotników 
rolnych, 305 chłopów, pracowników 
umysłowych przyjęliśmy za dużo, bo 
248, tj. 16 proc, z czego połowę sta 
nówią urzędnicy. Natomiast przy- 
jęto tylko 23 nauczycieli i 3 towa- 
rzyszy spośród inteligencji techni- 
cznej. 

Cyfry wykazują, że ten wzrost 
organizacji partyjnej jest niewłaści 
wy,-sprzeczny ze wskazówkami III 
Plenum, na którym tow. Bierut po- 
wiedział: 

„Wydaje się słuszne ustalenie 
zasady, iż na przyszłość 90 proc. 
przyjmowanych do Partii winno 
rekrutować się z robotników i 
małorolnych oraz  średniorol- 


— za mało w nich ludzi młodych. 


Niektóre instancje robią wrażenie 
obawiających się młodych ludzi, a 
przecież mamy tyle pełnej zapału, 
wartościowej młodzieży, która w zu 
pełności ' zasługuje na zaszczyt 
uczestnictwa we władzach partyj- 
nych, ; których praca w tych wła- 
dzach wychowa. 


Na 1.582 członków KG zaledwie 
106 towarzyszy jest w wieku do lat 
25. W wieku powyżej lat 40 jest 
573, a 31 powyżej lat 60. 

Jednym z źródeł sił WKP (b) 1 
państwa radzieckiego jest wiara w 
młodzież i wkład olbrzymiej pracy 
w jej wychowanie. Jak słusznie i 


Méwiac o brakach w naszej pra- 
cy organizacyjnej, chcemy poru 
szyć jeszcze sprawę regularności 
zebrań partyjnych i frekwencji na 
tych zebraniach. 

Instruktorzy KW wizytując teren 
stwierdzają poważne zaniedbania, 
wynajdując w terenie organizacje, 
które się bardzo rzadko zbierają. 
A przecież zebranie partyjne to wy 
raz życia i aktywności organizacji 
i jej członków. Gdzie organizacje 
partyjne zbierają się nieregularnie 
tam nie ma pracy wychowawczej 
wśród członków Partii, tam orzani- 
zacja partyjna nie odgrywa kiero- 
wniczej roli. 

Tylko poprzez udział w zebra- 
niach partyjnych członkowie Partii 
czują związek m Partią jako całoś- 


cią, czują związek z państwem i wy 


chowują się i hartują oraz uczą się 
kolektywnego działania, Lenin w 
1920 roku stwierdził: 

„Konieczność częstszych i szer 
szych zebrań członków Partii 0- 
bok innych środków mających 
na celu rozwijanie aktywności 
członków Partii". 

Statut naszej Partii mówi: 

„Zakładowe, oddziałowe, gro- 
madzkie, terenowe organizacje 
partyjne odbywają systematycz- 
nie zebrania, na których podej- 
mują uchwały dotyczące pracy 
„organizacji i jej członków”. 
Otóż ż tą systernatycznością ze- 

brań jest w wielu wypadkach nie- 
dobrze. Np. w powiecie brzezińskim 


r 1 


.| umysłowi, 


nych chłopów, a 10 proc. praco- | niewłaściwy, że w przyszłych wybo 
wników umysłowych i to przede |rach stan ten musimy zmienić. 


Więcej młodych ludzi do instancji 
partyjnych 


asze instancje partyjne mają | pouczająco brzmią słowa tow. Sta- 
jeszcze jeden poważny brak, | lina: 


ER socjalny naszych instancji jest 


Droga do uaktywnienia 
i wychowania ludzi 


Sta. B 


e niezawodnym orężem krytyki I samok 
usuniemy błędy i niedociągnięcia naszej prac 
tow. Leona Stasiaka — wygłoszony na Il Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Łodzi 


cl odbywanych zebrań — to najczęś 
ciej słyszymy odpowiedź. „Towarzy 
szu! Nie daję rady, bo ja sam mu- 
szę ciągnąć! Nikt mi nie pomaga! 
Albo „Towarzyszu, nas tylko kil- 
ku ciągnie, a roboty jest tyle, że 
wszystkiego przypilnować nie moż 
na!", 

Tego stanu rzeczy nie zmienimy 
jak długo nie wprowadzimy u nas 
kolektywnego systemu pracy, dążą 
cego do zaktywizowania wszystkich 
członków Partii. kog 

H Konferencji Wojewódzkiej w 

À Katowicach tow. Bierut powie 
dział: 


botników orez chłopów mało i 
średniorolnych, aby stale zwięk= 
szały w radach ilość członków 
ZMP i pracujących kobiet; 


okazać radom codzienną pomoc 
w ich pracy, kontrolować i po- 
magać w przygotowaniu posie- 
dzeń rad, w opracowaniu mate- 
riału, w przyjmowaniu słusznych 
uchwał; 


pamiętać o wciągnięciu do pra- 
cy rad i ich komisji dużej ilości 
bezpartyjsych, co jeszcze bardziej 
niż dotychczas zwiąże rady z 
najszerszymi masami ludowymi. 
Tylko ideowo-polityczna pomoc 
naszej Partij jest skuteczną drogą do 
wywiązania się rad z ich ogromnych 
obowiązków i zadań, 


„Podstawowym warunkiem 
jest taka przebudowa metod pra 
cy organizacyjnej, aby każdy 
członek mógł wypełniać określo 
ne powierzone mu przez Fartię 
zadania. Mamy w naszych orga- 
nizacjach partyjnych sporą licz- 
wszystkim inteligencji technicz- bę ludzi słabo z Partią powiąza 

nej, nauczycieli oraz inteligencji 
twórczej”. 

W ciągu roku ubiegłego skład so 
cjalny naszej organizacji uległ po- 
gorszenhiu. 

Na dzień 1. V. 1948 r. organizacja 
naszą liczyła 56 proc. robotników — 
obecnie mamy 54 proc. 

Pracowników umysłowych mieliś 
my w róku ubiegłym okało 16 proc. 
obecnie ilość wzrosła do 20 proc, 

Dopuszczenie dó zmniejszenia iloś 
ci robotników w Partii, a do wzro- 
stu pracowników umysłowych jest 
poważnym błędem Komitetu Woje- 
wódzkiego oraz Komitetów Powia= 
towych i Miejskich. 

W wyniku uchwał III Pienum KC 
przeprowadziliśmy nowe wybory do 
włądz partyjnych, zadaniem któ- 
rych miało być wzmocnienie trzonu 
proletariackiego, przez wprowadze- 
nie odpowiedniego odsetka zawodo- 
wo czynnych robotników. 

Przyjrzyjmy się, jaki jest skład so 
cjalny naszych instancji partyjnych. 

Komitety Powiatowe na 340 
członków tych instancji jest 148 
pracowników umysłowych, a tylko 
132 robotników, robotników rolnych 
i chłopów. 

Komitety Gminne — w 167 Komi 
tetach Gminnych zasiada 1.582 to- 
warzyszy, z tego robotników jest 
381, robotników rolnych 127, chło- 
pów 353, a pracowników umysło= 
wych — przeważnie urzędników aż 
601, tj. około 39 proc. 

W powiecie łaskim na 138 czł. in- 
stancji gminnych 66 to pracownicy 
w Łowiczu na 101 czł. 
45 prac. umysłowych, a w Wieluniu 
na 144 czł. Instancji — 77 pracowni- 
ków umysłowych. 

Z tego wniosek 


D 7% do wemocnienia siły, har- 

tu i dojrzałości naszej Partii — 
to szkolenie ideologiczne — to roz- 
szerzenie horyzontu politycznego na 
szych kadr. Pracę wychowawczą z 
kadrami Partia powinna prowadzić 
stale i systematycznie. lim wyższy 
jest poziom ideologiczny Partii tym 
bardziej owocna staje się praca, 
tym łatwiej kierować życiem poli- 
tycznym i gospodarczym państwa, 

Jak u nas wygląda sprawa szko- 
lenia partyjnego? 

W ubiegłym roku szkolenia par- 
tyjnego ok. 11.000 czł. Partii uczyło 
się na 436 kursach i grupach. Było 
by to poważnym osiągnięciem, gdy- 
by ta ilość towarzyszy regularnie n 
częszczała na kursy, gdyby dotrwa 
ła do końca. 

Brak systematycznej kontroli j co 
dziennego kierownictwa szkoleniem 
przez wszystkie instancje partyjne, 
jest przyczyną tego, że wielu towa 
rzyszy nie dotrwało do końca, że 
frekwencja spadła i tylko część słu 
chaczy kursy ukończyła  opanowu- 
jąc „przerobiony materiał. 

Jakie są główne przyczyny spad- 
ku frekwencji oraz i tego, że wielu 
towarzyszy odpadło w czasie nauki? 

Po pierwsze — brak troski i kie- 
rownictwa organizacji i instancji 
partyjnej. Duża część komitetów 
zadowala się tylko faktem żareje- 
strowania kursu. a praca tego kur- 
su, regularność wykładów, warun 
ki w jakich wypada sie towarzy- 
sżom uczyć, poziom wykładów, to 
co jest najważniejsze — to co decy 
duje o powodzeniu szkolenia wypa 
da towarzyszom z poła widzenia. 
Cały ten „kłopot”, komitety partyj- 
ne niesłusznie zwalają na komisję 
szkolenia partyjnego. 

W poważnym stopniu za złą pra- 
cę kursów winę ponosi Wydział 
Propagźndy KW, który w niedosta- 
tecznym stopniu udzielał pomocy 
instruktorom propagandy KP i KM. 


towarzysze, że 


„Co się tyczy młodych kadr — 
to nie posiadają one rzecz prosta, 
tego doświadczenia, hartu, znajo- 
mości rzeczy, siły orientacji, jakie 

- mają stare kadry. Ale, po pierw- 
sze, młode kadry stanowią olbrzy 
mią większość, po wtóre, są mło 
de i nie grozi im na razie, że sta 
ną się niezdolne do pracy, po trze 
cie, mają poddostatkiem poczucia 
tego, co nowe — tę drogocenną ce 
chę każdego pracownika hbolsze- 

ckiego i po czwarte, rosną i 
uczą się tak szybko, rozwijają się 
tak gwałtownie, że niedaleki jest 
czas, gdy dogonią kadry stare, 
kroczyć będą ramię przy ramie- 
niu z nimi i staną się ich godną 
zmianą”, 


— wzbogacić formy 


U chwała BO KC oraz uchwała 
egzekutywy KW poważnie po 
mogły nam w rozszerzeniu i uspra 
wnieniu pracy grup agitatorów, tej 
najbardziej podstawowej formy 
wiązania naszej Partii z masami i 
przenoszenia uchwał Partii do mas, 
Mamy obecnie 578 grup liczących 
około 5.500 agitatorów. Duża część 
agitatorów jest przeszkolona We 
wszystkich dużych i średnich zakła 
dach pracy istnieją grupy agitato- 
rów. Lecz osiągnięcia te są niewy- 
starczające w stosunku do potrzeb 
— dla codziennej walki jaką toczy 
Partia. „yt 
Czyż może wystarczyć około 1.900 
wiejskich agitatorów jeśli zważymy 
że mamy 194 gmin i przeszło 3.000 
gromad. 2 
Czyż dostateczna jest ilość agita- 
torów na zakładach pracy jeżeli np. 


gm. Będków od 3 miesięcy sekre- 
tarz i członkowie KG nie obsługują 
zebrań organizacji gromadzkich, po 
dobnie jest np. na terenie KG Że- 
lechlin pow. Rawa Mazowiecka. W 
powiecie wieluńskim w gm. Mokr- 
sko od 19 marca to znaczy od wybo 
rów nie było zebrania KG ani nie 
obsłużono zebrań gromadzkich. 

Również w szeregu zakładów 
pracy zebrania odbywają się niere- 
gularnie i przy małej frekwencji. 
Np. w ZPB Pabianice zebrania pod 
stawowej organizacji odbywały się 
biorąc czasokres od grudnia zeszłe 
go roku, raz na 3-miesiące. Zebra- 
nia oddziałowych organizacji odby 
wają się również nieregularnie i to 
przy frekwencji poniżej 50 proc. 
Gorzej jeszcze z zebraniami grup 
partyjnych. 


, W szeregu zakładów pracy m. 
in. na ZPB Pabianice i M-1, grupy 
partyjne nie zbierają się, nie oma- 
wiają spraw produkcyjnych swoje- 
go odcinka pracy, członkowie grup 
nie otrzymują żadnych zadań. Kje 
pkd i automatycznie przeję 
1 wszystkie braki z pracy da h 
dziesiętników , itae” 


Praca grup partyjnych jest z wi- 
ny Wydz. Organizacyjnefo KW po- 
ważnie zaniedbana. Ożywienie grup, 
wyrwanie ich z dotychczasowej 
martwoty — staje się jednym z po 
ważnych zadań. 

Jeżeli pytamy się sekretarzy, 
gdzie jest przyczyna nieregularnoś 


W kazaliśmy bez obawy słabe 
strony naszej pracy, w sposób naj- 
bardziej otwarty mówiliśmy o bra- 
kach i błędach, o niedostatecznej 
pracy Komitetu Wojewódzkiego i in 
nych naszych instancji terenowych. 

Uczyniliśmy to dlatego, bo bolsze- 
wicka krytyka i samokrytyka to me 
toda wychowania kadr i jedna z 
głównych cech bolszewickiego stylu 
pracy. 

, »Nie podając i nie ujawnia- 
jąc otwarcie i uczciwie, jak 
przystało na bolszewików, nie 
dąciągnięć i błędów w naszej 
pracy, zamykamy sobie dro- 
gę naprzód — wskazał tow. 
Stalin na XV Zjeździe 
WKP(b). — A przecież prag- 
niemy iść naprzód, I dlatego 
właśnie, że chcemy iść na- 
przód, winniśmy uważać za 
jedno z ważniejszych swych 
zadań uczciwą samokrytykę 
rewolucyjną. Bez tego nie ma 
ruchu naprzód! Bez tego nie 
ma rozwoju!" . 


rytyki 


tyjna nie oddziaływuje na nich... 

nie stawia im żadnych wyma- 

R". 

„Jeżeli takich członków Partii 
jest dużo, ich bierność može 
przenieść się stopniowo na samą 
podstawową organizację”. 
Musimy zmienić styl naszej pra- 

cy — powiązać aktyw partyjny z 

szeregowymi ozłonkami Partii. Przy 

dzielać towarzyszom zadania do wy 
konania i kontrolować wykonanie 
tych zadań. 

Mamy wielu członków Partil nie- 
aktywnych, ale nie dlatego, że nie 
chcą w Partii i dla Partii praco” 
wać, ale dlatego, że nikt im pracy 
nie przydziela, nikt się nimi nie in- 
teresuje. 

Trzeba, aby nasze komitety zakła 
dowe, komitety gminne, znały 
wszystkich członków organizacji, 
aby dawały członkom Partii polece 
nia, aby się nauczyły pracę rozdzie 


nych, ponieważ organizacja par-|lać na jak największą ilość ludzi, 


Szkolenie ideologiczne -warunkiem 
sukcesów politycznych i gospodarczych 


Rozpoczynający Się nowy rok 
szkolenia partyjnego — nakiada ha 
Wydział Propagandy obowiązek su 
mienniejszej i lepszej łączności z te 
renem, właściwego  rozplanowania 
kursów — by błedy minionego okre 
su się nie powtógzyły. 

Po drugie — szczupłość kadry wy 
kładowców, jej niedostateczny po- 
ziom wyrobienia politycznego. Wy 
kładowców mieliśmy w mpaździerni- 
ku roku ubiegłego około 400 — ilość 
ta do czerwca wzrosła do około 700. 
Znaczy to, że na kurs przypadał tyl 
ko 1 wykładowca. Dodajmy do té= 
go, że nasza kadra wykladowców 
jest jeszcze słaba, młoda, niewyro- 
biona. Czyż w tym stanie rzeczy 
dziwić się należy spadkowi frekwen 
oji i że tylu przerwało naukę? Le- 
nin powiedział, że o poziomie nau- 
ki decyduje tylko i wyłącznie wy» 
kładowca, 

Dla usprawnienia szkolenia mu 
szą wszystkie instancje i organiza- 
cje zajmować się szkoleniem partyj 
nym. Okazywać komitetom gmin= 
nym i zakładowym oraz organiza- 
cjom podstawowym codzienną p= 
moc w tej tak ważnej sprawie. Ko 
misja szkolenia partyjnego nie mo- 
że zastąpić kierownictwa egzekuty 
wy komitetów miejskich, powiato- 
wych i zakładowych. 

Musimy również więcej uwagi no 
święcić sprawie szkolenia wykła- 
doweów. Wszystkie KM i KP powin 
ny opracować plan szkolenia wykła 
dowców nie oglądając się na po- 
moc Komitetu Wojewódzkiego. 

Do następnej Konferencji powin- 
niśmy wychować kadrę liczącą co 
najmniej 2.000 wykładowców. W 
szkoleniu i wychowaniu kadry wy- 
kładowców pomogą ośrodki szkole- 
nia partyjnego. Trzeba aby Wydział 
Propagandy Komitetu Wojewódz- 
PE dopilnował powstania, jeszcze 


o 


w bieżącym roku, cò najmniej 2 
ośrodków szkolenia partyjnego. 


Rozszerzyć kadry agitatorów 


propagandy i agitacji 


w ZPB w Pabianicach jest tylko 
przeszło 100 agitatorów, w PFSJ To 
maszów 72 agitatorów, a w „Mera- 
turgi" — 50 agitatorów. ; 
Taką ilością agitatorów nie tylko 
że nie możemy politycznie objąć ca 
iej załogi ale nawet poważnej jej 
części, 
Dalszym brakiem roboty agitacyj 
nej — to ubóstwo jej form. 
Stosujemy tylko ustną agita- 
cję. Brak gazetek ściennych, 
brak radiowęzłów, brak haseł, 
transparentów, brak tablic wy 
różniających- przodowników pra- 
cy, racjonalizatorów. 
Usprawnienie naszej propagandy, 
nadanie jej właściwej, konkretnej 
treści, mówienie w sposób żywy 1 
przekonywujący do mas robotni- 
czych staje się sprawą ważną i pil- 
ną. 


Pójdziemy naprzód i zwyciężymy — 


bo nas prowadzi Józef Stalin 
referacie sprawozdawczym po | 


A my chcemy iść naprzód i pój- 
dziemy naprzód. Mamy ku temu 
wszystkie warunki. Bohaterską kla 
sę robotniczą — bohaterską naszą 
Partię — Polską Zjednoczoną Par- 


tię Robotniczą. 

Mamy mądry, przewi. 
dujący Komitet Cen- 
tralny na czele z tow. 
Bierutem ! 


Pójdziemy naprzód i 
wygramy każdą bitwę, 
o czerpiemy wzór i 
przykład z naibardziej 
dojrzałej i zahartowa- 
nej Partii — WKP (b) 


Pójdziemy naprzód i 
zwyciężymy - bo znami 
jest majwiększy czło- 
wiek ludzkości — ge- 
nialny STALIN! 


o pisała prasa łódzka w 


WIELKIE REDUKCJE 
W FABRYRACH 


Gazety łódzkie donoszą © no- 
wych, wielkich redukcjach. w prze- 
myśle włókienniczym. Szczególnie 
w fabrykach średniego i małego 
przemysłu redukcje zwiększyły się 
ostatnio w poważny sposób. W ca= 
łym szeregu fabryk wymówiono już 
pracę robotnikom. Zarządy fabryk 
przeprowadzają również „selekcje” 
robotników, zwalniając w pierw- 
szym rzędzie ludzi „niewygodnych“: 


MAGISTRATY BANKRRUTUJĄ 

LICYTACJE W ZARZĄDACH 
MIEJSKICH STRYROWA I KON- 

STANTYNOWA 

„Republikat pisze: W ostatnim 
czasie coraz częściej odbywają się 
licytacje w magistratach mniej- 
szych miast województwa łódzkiego. 

Obecnie zapowiedziana została 
sprzedaż urządzeń biurowych ma- 
gistratu w Strykowie i w Konstan- 
tynowie. 


RODZICE ODBIERAJĄ DZIECI 
ZE SZKÓŁ 
KATASTROFALNA SYTUACJA 
FINANSOWA SZKOLNICTWA 
„Republika* donosi o nowych re- 
dukcjach nauczycieli w szkołach 
średnich. Dyrektorzy gimnazjów 


dn. 3* października 1930 1. 


esyolnili już około 35 procent perso 
nelu. Redukcje spowodowane zosta 
ły masowym ódbieraniem dzieci ze 
szkół. „Republika“, komentując to 
zjawisko, dodaje, że w dzisiejszych 
trudnych czasach żadnego człowie- 
ka pracy nie stać na zapłacenie oko 
ło stu złotych czesnego na miesiąc, 
a tyle właśnie żądają w szkole za 
naukę. 


PLAGA MYSZY NA WĘGRZECH 

Gazety donoszą o niezwykłej pla- 
dze myszy, która nawiedziła okoli- 
ce Debreczyna na Węgrzech. Obozo 


wisko robotników, zatrudnionych 
przy budowie elektrowni w tym mie 
ście — podczas nieobecności ludzi 


zostało dosłownie objedzonę przez 
falange gryzoniów, które zniszczyły 
w ciągu kilku godzin zapasy żyw= 
ności, ubrania, a nawet płótna na- 
miotów(!). ( 


SKANDAL W RODZINIE 
PRZEMYSŁOWCÓW 

W warszawskich „sferach przemy 
słowych* doszło do niebywałego 
skandalu na tle majątkowym. -Oto 
dwaj bracia Hartwigowie — trzyma 
li swą całkiem zdrową siostrę Feli- 
cję przez dłuższy czas w odosobnio 
nej willi pod zamknięciem, a nastę 
pnie umieścili ją w Tworkach, ce- 
lem zagrabienia jej części majątku. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR M. STEFANA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś premiera! „Wieczór trzech 
króli“. 

Dzisiaj ukaże się na tenie Pań- 
stwowego Teatru im. S. Jaracza jed- 
na z najpiękniejszych sztuk Szekspi- 
ra — „Wieczór trzech króli — w no- 
wym przókładzie Stanisława Dygata, 
w inscenizacji i reżyserii lwo Galla, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-836) 

Codziennie o godz. 19.15 wznowie- 
nie sztuki L. Kruczkowskiego „Niem- 
ey“. Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
artysta Teatru Nowego, Stanisław 
Bryliński. Zniżki ważne, 
` Kaga czynna od 10—13 i od 46. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Teatr nieczynny. 


JARACZA | 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Wtorek, dn. 3 października 1950 r. 
o godz. 19.30 „Rodzina Blank“ dra- 
matyzacja i reżyseria Jakuba Rotbau 
ma. Zniżki zw. zaw, ważne, 

TEATR „ARLEKIN* 

Do dnia 12 października 1950 c. 
teatr nieczynny 2 powodu wy- 
‘jazdu do Jeleniej Góry i okolic na 
gościnne występy ze sztuką pt. Zło- 
ta rybka“ i „Wesoła maskarada“. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

Wtorek, dn. 8 października br. o 
godz. 19.15, „Córka pani Angot“. 
Ostatnie dni! Zniżki ważne. 

TEATR ZIMOWY „OSA* 

(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Wtorek, dn, 3.8.50 r., godz. 19.30, 
„Śluby murarskie” czyli Wodewil War 
szawski Gozdawy i Stępnia. 

TEATR „PINORIO" 
Teatr nieczynny — wyjazd zespołu 
na D. Śląsk, 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gawroche” dod. „Jedna z 
wielu“, godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
wOrzeł Kaukazu“, II seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12), 

BAJKA (Franciszkańska 8L) 
„Śpiewak nieznany”, dod. „W kra- 
ju socjalizmu” Nr. 5-50, godz, 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14), 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 
gran. Nr, 37' (Kronika Nr. 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzieży buł. 
garskiej'+ „W północnej Korei"), 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 


HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 


MUZA (Pabianicka 178) 
„S-S Orzeł zaginął", dod. „Prze- 
gląd sportowy Nr 8-50', godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 12). 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pragnienie“ dod. „W kraju socja- 
lizmu' Nr. 7-50, godz. 16.30, 18.30, 


arcos 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 

Redaguje: 
KOLEGIUM BEDAECY: 
melsionył 


Dział korespondentów robcie 
miczych i chłopskich 


oraz 


Kolportat. 


Łódź, Piotrkowsica 70, 

Administracja 

Dział ogłoszeń: 
ska 10da, tel. 111-50 4 114-75 


Wydawca RSW „Prasa* 
Adr. Bod.: Lódź, Piotrkowska $8, 
m-cte piętro. 
Druk, Zakł, Graf. RSW „Prasz* 
Łódź, ul Żwirki 17, tel 208-42. 
Prenumeratę przyjmuje 
PPE. „Ruch”* na konto PEO. 
Nr, VIT-8832. 


D 1 — 22576 


20.30. Film dozwolony dla mło. 
dzieży powyżej lat 14). 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Jan Rohacz z Dube*, dod. „Prze- 
gląd sportowy Nr. 3“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Maskarada“, dod. „Słoneczna Po- 
lana*, godz. 18, 20. (Dla młodz. 
powyżej lat 12). 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Dwie Brygady", dod. 
godz. 18, 20. 

Film dozwolony dla dzieci powyżej 
lat 7. 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwaj panowie F“ dod, 
wiosny”, godz. 18, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży po- 

wyżej lat 12, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2). 
„Zaklęta narzeczona”, dod. „Zorza 
Polarna“, godz. 18, 20. (Dla dzieci 
powyżej lat 7). 

TATRY (Sienkiewicza 4 w lokalu 
zimowym). „Maaret”, dod. „Bu. 


„Korea”, 


„Pieśń 


dujemy  'rudowęglowce', godz. 
18.30, 20.30. (Dla młodz. powyżej 
lat 14), 


[ĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1), „Orzeł 
Kaukazu“ II seria, dod. „W pia- 
skach starożytnego:  Chorezmu*, 
16.30, 18.30, 20.30. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu” 1 seria. dod. „W 
kraju socjalizmu", godz. 16, 18:30, 

20,30. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

WOLNOŚĆ  (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji, dod. 
„Sesja Światowej Federacji Kobiet 
w Moskwie". 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 

„ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Wy- 
ścig Pokoju“ godz. 18, 20, 

Film dozwolony dla młodz. powy” 
że lat 12» 


Ze sportu 


"IW całej Polsce rozpoczęły obrady 


Powiatowe Komitety Kultury Fizycznej 


W całym kraju rozpoczęły się 
obecnie obrady Powiatowych 
Komitetów Kultury Fizycznej. Obra- 
dy te poświęcone są podsumowaniu 
dotychczasowej działalności i wyty= 
czeniu prac na najbliższą przyszłość, 

Szybki rozwój sportu wśród mło- 
dzieży wiejskiej woj. krakowskiego 
obrazuje porównanie stanu sprzed 
pół roku. W jednym tylko powiecie 
olkuskim, jak poinformowano na po- 
siedzeniu miejscowego PKKF, przed 


6 miesiącami zarejestrowanych było 
6 klubów związkowych, 6 LZS-ów i 1 
koło sportowe, zrzeszające łącznie 
770 członków. Obecnie powiat olkuski 
posiada 8 klubów związkowych, 3 
szkolne kluby sportowe i 38 LZS-ów, 
z łączną liczbą 2.672 członków. W 
stadium organizacji znajduje się dal 
sze 60 LZS-ów. 

Mimo wielu osiągnięć, podstawo- 
wym błędem w pracy PKKF-ów był 
brak planowości, kolektywnej dzia- 


Pił lkarze CWKS 


przybyii już do Pragi 


PRAGA — Piłkarze CWKS przyby 
li już do Pragi, gdzie zakwaterowani 
zostali w hotelu „Flora' razem z inny 
mi uczestnikami turnieju piłkarskie- 
go organizowanego z okazji rocznicy 
powstania Armii Czechosłowackiej. 


Piłkarze polscy oglądali w niedzie 
lẹ ligowy mecz ATK — ich najbliż- 
szego przeciwnika z Cechią Karlin: 
Mecz zakończył się porażką ATR 
1:8 (0:2). W zespole ATK zawiódł 


Liga piłkarska 
Czechosłowacji 
PRAGA — W niedzielnych rozgryw 
kach czechosłowackiej Ligi piłkar- 
skiej padły następujące wyniki: 
Slavia — Zilina 0:0, Pilzno — Pre- 
sov 1:1, Karlin — ATK 3:1, Bóche- 
mians '— Witkowice 2:0," Koszyce 
Sparta 1:1, Teplice — Bratisłav 0:4. 
W rozgrywkach prowadzi Boche- 


mians 28 pkt. przed Bratysławą 
27 pkt. i Witkowicami 24 pkt. 


napad, który grał nieproduktywnie. 

Ostatecznie w turnieju biorą udział 
4 zespoły: ATK — Czechosłowacja, 
Honwed—Węgry, CDMV—Bułgaria i 


CWKS. Spotkania rozegrane zostaną 


systemem każdy z każdym, a zdobyw 
ca największej ilości punktów otrzy- 
ma puchar. 

Program gier turnieju przedstawia 
się następująco: 

3 bm. w Brnie CWKS<ATK i w 
Bratislavie Honwed—CDMV, . 

4 bm. w Ostrawie CDMV—=ATK. 

5 bm. w Pilznie CWKS—Honwed. 

T bm. w Pradze OWKS—CDMV. 

8. bm. w Pradze ATK—Honwed, 

W ostatnim dniu turnieju obok me 
czu ATK—=Honwed odbędzie się na 
stadionie w Pradze wiele ciekawych 
impreż sportowych, a m. in. bieg na 
5000 m. z udziałem Zatopka, 

Ekipa piłkarzy polskich wyraża się 
z uznaniem o gościnności gospodarzy, 
którzy już od granicy opiekują się 
zawodnikami, a na dworcu w Pradze 
uroczyście witali piłkarzy polskich. 


łalności członków oraz zbyt słaby kon 
takt z terenem. Zanalizowanie tych | 
błędów i przedyskutowanie ich pozy | 
liło na wyciągnięcie wniosków, zmie- | 
rzających do poprawienia dotychcza=' 
sowego stylu pracy. Znalazło to wy- 
raz w uchwałach, re zobowiązują 
do zacieśniania współpracy między 
poszczególnymi komórkami sportowy 
mi oraz otoczenia opieką 

zwłaszcza wiejskiego. = 

Na wszystkich 


| 


mików w. f. oraz działaczy Ssporto-= 
wych. Aby podołać tym zadaniom ka- 
dra musi posiadać nie tylko odpowied 
nie kwalifikacje fachowe, lecz także 
wysoki poziom ideologiczny. Osiąg- 
naé to można przez szkolenie, to też 
na nie kładzie się duży nacisk; wszy 
stkie PKKF-y planują szeroko zakro 
joną akcję szkoleniową 

W Lublinie WKKF postanowił w 
roku przyszłym przeszkolić 962 osoby 
na kursąch wstępnych, 190 przodow- 
ników w. f. i 80 instruktorów w. f. 
Połowę miejsc na kursach przeznaczo 
no dlą działaczy sportu wiejskiego. 
Plan szkolenia obejmie również po- 
ważną liczbę kobiet, 

Walkę o kadry Plenum PKKF w 
Olkuszu postanowiło realizować przez 
organizowanie kursów ideologicznych 
dla wysuwanych na kierownicze sta- 
nowiska kadr ZMP-owskich, przez 
staranną selekcję dotychczasowych 
kadr oraz przez rozszerzenie współ- 
zawodnictwa wśród klubów i kół. 

Podobne zebrania Powiatowych Ko 
mitetów Kultury Fizycznej odbyły 
się również na Wybrzeżu: w Gdań- 
sku i Kościerzynie oraz MKKF w So 
pocie. 


Czy ŁKS Włókniarz utrzyma się w pierwszej lidze? 


dużo obiecywano so- 


Bardzo bie w Łodzi po me- 
czu o mistrzostwo pierwszej ligi pań- 
stwowej ŁKS Włókniarz — Budowla- 
ni (Chorzów). Wszyscy łudzili się, że 
łodzianie z tego spotkania wyjdą bo- 
gatsi o 2 punkty, które im są niezbę- 
dne, aby odsunąć od siebie groźbę 
spadku do drugiej ligi. Tymczasem 
wynik zawodów był remisowy, to jest 
zespoły podzieliły się punktami. 

Dla Budowlanych był to wynik za- 


| stałe mecze? 


dowalający, niestety dla łodzian ró. 
wnał się prawie porażce. ŁKS Włók 
niarz znajduje się w dalszym ciągu 
na przedostatniej pozycji w tabeli 
mistrzowskiej. Zachodzi więc pyta- 
nie, czy łodzianie zdołają się jeszcze 
podciągnąć w niej o kilka miejsc. 
Teoretycznie istnieje ta możliwość — 
praktycznie sprawa przedstawia się 
jednak prawie beznadziejnie, Z kim 
ŁKS Włókniarz ma rozegrać pozo- 


LICZBY 
PLANU 


"G: 


LETNIEGO 


TREŚĆ ZADANIA: 


Produkcja tkanin bawełnianych wzrośnie w Planie Sześciolelnim o 52,8 
proc. w stosunku do roku 1949, w którym wyprodukowaliśmy 397,6 milio- 


nów metrów. Obliczyć, ile razy (w 


przybliżeniu) będzie można opasać 


wyprodukowanym w roku 1955 towarem granice Polski długości 3.566 ki= 
lometrów? 
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W dniu dzisiejszym rozpoczynamy nowy konkurs „Głosu“. 
W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania- 


mi, dotyczącymi niektórych zam ierzeń Planu 


Sześcioletniego. 


Zadaniem uczestników jest udzielenie odpowiedzi na py- 
tania, postawione w zadaniach. 

Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza- 
nych kuponach konkursowych, które trzeba przesłać w termi- 
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu“ — Łódź, 


Piotrkowska 86. 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 


na wszystkie pytania, 


rozlosowane zostaną cenne nagrody, 


wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza” 
na i wiele wartościowych książek, 


m FE 
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NAJBLIŻSI PRZECIWNICY ŁODZIAN 

W dniu 29 października z Koleja 
rzem stołecznym w Łodzi, w dniu 5 li- 
stopada z Unią w Chorzowie, oraz Z 
CWKS (brak terminu) również w Ło- 
dzi. 

A więc; za przeciwników ma dwie 
drużyny warszawskie i jedną cho- 
rzowską; z tą ostatnią nie dajemy ło- 
dzianom żadnych szans na zwycię- 
stwo, gdyż Unia pretenduje da tytułu 


mistrzowskiego, a więc gra z nią bę- 
dzie ciężka Í prawie beznadziejna. Po 
zostaje CWKS i Kolejarz stołeczny. 


WŁASNY TEREN DODAJE NAM 
NIECO OTUCHY ... 


Dobrze, że mecze te odbędą się w 
Łodzi. Zawsze własny teren i przy- 
chylnie bądź-co-bądź nastawiona wi- 
downią—to 50 proc. wygranej. Alez 
drugiej znów strony pamiętać należy, 
że łodzianie z meczu na mecz nie qra 
ja lepiej, a wręcz przeciwnie, gorzej. 
1z tego na pewno skorzystają prze- 
ciwnicy ŁKS Włókniarza, aby wyjść 
z tych spotkań zwycięsko. 


POŚREDNI PRZECIWNICY 
Najbliżsi rywale łodzian, jeśli cho- 
dzi o górne miejsca w tabeli, to Bu- 
dowlani i Górnik ż Bytomia. Budo- 
wlani mają jeszcze do rozegrania czte 
ry społkania: z Gwardią, z CWKS, ze 
Związkowcem (Kraków) i z Górnikiem 
(Bytom). Mogą więc więcej nazbie- 
rać punktów od ŁKS Włókniarza. 
Górnik (Bytom) gości u siebie Bu- 
dowlanych, jedzie do Ogniwa i do 
Związkowca (Poznań), a więc też ma 
szanse na powiększenie sweqo do- 
robku punktowego. 


OSTATNIA NADZIEJA 
W ZWYCIĘSTWACH NAD DRUŻY 
NAMI WARSZAWSKIMI 


Jak ż tego wynika. łodzianie nie 
wyszli z impasu i tylko zwycięstwa 
nad zespółam; stołecznymi mogą ich 
uratować od spadku z ligi, i 


ŁODZIANOM NIE WOLNO Z NICH 
REZYGNOWAĆ 


Aby jednak zwyciężyć, łodzianie 
muszą w jak najkrótszym czasie pod- 
ciągnąć znacznie swą grę, usunąć sze- 
reg rażacych braków technicznych i 
taktycznych, a przedę wszystkim nie 
rezygnować z góry z tych zwycięstw. 
e 
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Sportu, 

jednak posiedze- 

niach jako główne zagadnienie wysu 
wała się sprawa kadr. Potrzeba wię- 
cej trenerów, instruktorów i przodow 


e 
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Poznajemy sportowców 


„Już niezadługo rozpocznie się Mie- 

siąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. W akcji tej, obok całe- 
go naszego Społeczeństwa, weźmie 
udział również nasz sport, organi- 
zując w tym miesiącu szereg aka- 
demii, pogadanek i imprez, mają- 
cych na celu pogłębienie naszych 
wiadomości o sporcie radzieckim i 
zamanifestowanie nierozerwalnej 
więzi przyjaźni pomiędzy kulturą 
fizyczną Polski Ludowej, a kulturą 
fizyczną Pierwszego Kraju Socjali- 
zmu na świecie. 

Imponujący rozwój naszego życia 
sportowego w Polsce Ludowej, co- 
raz lepsze wyniki naszego sportu 
wyczynowego, a przede wszystkim 
społeczna postawa naszego sportu i 
kultury fizycznej wobec wszełkich 
spraw związanych z życiem całego 
naszego narodu — mamy. do ga- 
wdzięczenia wzorom Związku Ra- 
dzieckiego, gdzie kultura fizyczna i 
sport służą już od dawna wzrostowi 
potęgi socjalistycznej ojczyzny. 
i odniesieniu tężyzny fizycznej 
wszystkich obywateli. 

Wspaniałe osiągnięcia sportu wy- 
czynowego w Związku Radzieckim 
opierają się między innymi na tro- 
skliwej opiece nad narybkiem we 

n z a 
wszystkich gałęziach sportu. Pod 
okiem fachowych instruktorów i tre 
nerów, z roku na rok rosną kadry 
przyszłych rekordzistów ZSRR, 2z 
których wielu sięga po rekordy 
światowe, czyniąc ze sportu radziec 
kiego największą potęgę na świecie, 

Na zdjęciu zamieszczamy dziś po- 
dobiznę jednego z młodych rskordzi 
stów ZSRR w pływaniu (200 m) P. 
Skripczenkowa, którego wyników 
mógłby już dziś pozazdrościć ' nie 
jeden z naszych reprezentantów. 


Imprezy Wydziaiu Kultury 

w Ośrodku Propagandy Sziki 

Wydział Kultury przy Prezydium: 
Rady Narodowej m, Łodzi organizuje 


w tym tygodniu w Ośrodku Propagandy 
Sztuki szereg ciekawych odczytów. 


We wtorek 3 października odbędzie 
się wieczór literacki pt. „Walcząca Ko- 
rea“ (prelegent T. Kubik, recytator — 1, 
Sikirycki), W środę 4 bm, „Literatura w 
walce o pokój” — wieczorniea artysty 
czna w zwiąsku z Międzynarodowym 
Dniem Pokoju (prel. mgr G. fimofiejew, 
recytacje: W. Mrozowski, I. Sikirycki, 
śpiew M. Marchut, akompaniamont T. 
Samujllo) i w sobotę 7T bm. odbędzie 
się odczyt Natalii Halprecht-Patańnow- 
skiej na temat „Nowa Huta — miastó, 
socjalistyczne” (odczyt ilustrowany prze- 
ztoczami). 

Początek wszystkich imprez 0 godz. 
19,15 — wstęp bezpłatny dla wszystkich 
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Co us:vszvmy przez radio 


Program na włorek 3 października 
1950 r. j 

11,50 „Głos mają kobiety”, 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał 12.04 Dziennik 
południowy. 12.15 Kwadrans duetów 
wokalnych. 1230 Audycja dla wsi, 
12.45 (Ł) W aud. dla wsi — reportaż 
pt. „Dobre wschody zbóż w zespole 
Ciełętniki”, 12.55. Przerwa. 15.30 Au 
dycja szkolna dla klas IIE 13.50 
Aud. szkolna „U nas i na Świecie”. 
14.10 Hektor Berlioz Królewskie põ- 


lowanie”, 15.00 Koncert Zespołu In- 
strumentalnego. 15.30 Audycja dła 
świetlic dziecięcych. 1550 Utwory 


skrzypcowe w wyk. Al, Połeskiego, 
16.15 Przegląd prasy literackiej, 16.20 
(Ł) „Co warto przeczytać” — omów. 
książki „Kampania znaczy walka” M, 
Kowalewskiego. 16.30 (È) Popularna 
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muzyka symfoniczna i kameralr 

17.00 Dziennik popołudniowy. 17.) 
Koncert muzyki ludowej. 17:45 Au 
dycja „SP“. 18.00 (Ł) „Skrzynka ra- 
cjonalizatorów'. 18,10 (Ł) „W:naszej 
świetlicy” — koncert orkiestry , dę- 
tej MZK. 18.30 (£) „Tu mieszkał Le 
nin”, 18.40 (Ł) Kwadrans pieśni ma- 
sowych i rewolucyjnych, 19.00 Mu- 
zyka, 19,20 Muzyka ludowa. 19.40 
Kurs języka rosyjskiego. 19.55 Pie- 
éni radzieckie. 20.00 Dziennik wie- 


czorny. 20.30 Koncerl symfoniczny 
w wyk. Wielkiej Orkiestry Symfo- 
ńicznej, 21.30 Muzyka i aktualności: 


22.00 „Baśń o sprytnym Budamszu” 
słuchowisko rozrywkowe. 22.25 
Muzyka taneczna w wyk. Kali | 


tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadom 
23,15 Koncert dawnej muzyki, 
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